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Strajk włókniarzy 
— - ' gJK 

Strajk włókniarzy został w dniu wczorajszym formalnie! warunkach, ustalonych na konferencji warszawskiej/ 
zlikwidowany. Wszystkie związki robotnicze oraz zrzeszę- Z dniem dzisiejszym wszystkie zakłady przemysło 
nla przemysłowców podpisały umową zbiorową, opartą na 'we zostaną uruchomione. Szczegóły—p. str. 5. 

RUEHCJA LIGI 
w sprawie prześladowali żydów w Niemczech, kwestią najbliższych dni. 
Arcybiskup Francji, kardynał Verdier, protestuje 

przeciwko prześladowaniu żydów. 
Londyn, 3 kwietnia. 

,,Eveniug Standart" omawia możli
wość wniesienia sprawy żydowskiej na 

rdza, że wbrew doły 
czasowym opinjom, jakoby nie istniała 
Radą Ligi i stwierdza, że wbrew dotych 

prawna podstawa wytoczenia sprawy tej 
na forum Ligi Narodów, podstawa taka 

K.C 
W 

istnieje, jest nią mianowicie 
/ENCJA GÓRNOŚLĄSKA, ZA-

ARTA MIĘDZY NIEMCAMI A POL
SKĄ, A MIANOWICIE ARTYKUŁY SS 

93 I 72 TEJ KONWENCJI. 
Konwencja wspomniana wystarczy 

wpuwdzie tylko do wytoczenia sprawy 
°. Prześladowanie mniejszości żydow
skiej na niemieckim Śląsku, da to już 
tednak powód do omawiania całej spra 
w y na forum Ligi Narodów. 

** 
Londyn, 3 kwietnia. 

Przybył do Londynu sekretarz gene
ralny Ligi Narodów, sir Erie Drummond, 
którego pobyt w Londynie związany 
lest ze sprawą wyjaśnienia podstaw praw 
°ych ewentualnej interwencji Ligi Naro
dów w sprawie ostatnich wydarzeń nie
mieckich. « 

Paryż, 3 kwietnia. 
Kardynał Verdier, arcybiskup Francji, 

r""zesłał wielkiemu rabinowi Francji de-
P e s z i } - lisi, w którym protesluje prze
ciwko prześladowaniu żydów w Niem
czech. 
. List ten ogłoszony będzie w sobotę, 
jako jeden z dni tygodnia świątecznego. 

** 
Paryż, 3 kwietnia. 

W dniu wczorajszym wysłana zosta
je do kanclerza Hitlera depesza Ligi 
Międzynarodowej zwalczania antysemi
tyzmu. 

Depesza zawiera protest przeciwko 
Prześladowaniom żydów w Niemczech, 
domagając się przywrócenia normalnych 
warunków egzystencji żydom niemiec
kim i zapewnienia im integralnych praw 
równości ze wszystkimi obywatelami 
Rzeszy. 

Berlin, 3 kwietnia. 
Dyrekcja „Deutsches Theater" w Ber

linie w porozumieniu z komisarzem do 
specjalnych poruczeń zdecydowała usu
nąć ze stanowiska kierowniczego i lite
rackiego Maksa Reinhardta. 

Bruksela, 3 kwietnia. 
Próf. Einstein przyjął propozycje wy

kładów na uniwersytetach belgijskich. 

Strasburg, 3 kwietnia. 
Cała bez wyjątku prasa, zarówno 

francuska, jak i niemiecka, donosi o ob
szernym komunikacie, o interwencji mi
nistra Wysockiego w sprawie przeiiado 

wań w Niemczech obywateli polskich wy 
znania mojżeszowego. Większość pism 
ogłasza szczegółową listę pobitych i po 
szkodowanych żydów obywateli polskich 
w obronie których interweniował poseł 

R. P. oraz poszczególni konsulowie. 
Pisma zamieszczają komentarze, na

zywając interwencję Polski „godnym u-
znania aktem humanitarnym". 

Przywódcy organizacyj żydowskich odpowiedzieli 
na ofertę niemiecką—odmownie. 

Nasz warszawski (B) korespondent 
telefonuje: 

W ciągu wczorajszego wieczora i 
całego dnia dzisiejszego'odbywały się 
w Warszawie narady przywódców ży
dowskich organizacyj politycznych, spo 
łecznych i gospodarczych oraz przed
stawicieli prasy żydowskiej, poświęco
ne rozpatrywaniu pewnych ofert, zło
żonych przez stronę niemiecką w roz
mowach nieoficjalnych, a zapowiadają
cych zrezygnowanie z bojkotu antyży
dowskiego w Niemczech, za cenę pow

strzymania antynlemlecklej kampaniji 
w Polsce. 

Oferty te, o których donosiliśmy ob

szernie w niedzielę, zostały złożone nie 
tylko przedstawicielom prasy żydow
skiej, wychodzącej w Warszawie, ale 
również wybitnym przedstawicielom 
organizacyj sjonistycznej lwowskiej. 

Pewne osoby, związane z posel
stwem niemieckiem w Warszawie, zgło 
siły się również do przywódców krako 
wskiej 1 wileńskiej organizacyj sjonlsty-
cznych, oraz do kierowników małopol
skiej prasy żydowskiej, z analogiczne-
mi propozycjami. 

Na konferencjach, odbywających 
się w Warszawie, na których zresztą 
zapoznano się z nadesłanemi z Berlina 
listami, malującemi sytuację społeczeń-
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Prowokacyjne fałsze niemieckie 
o próbnej mobilizacji w Polsce. 

Nasz warszawski (B) korespondent 
telefonuje: 

Do Warszawy nadeszła dziś po po
łudniu telefoniczna wiadomość z Berli
na, że tamtejsze źródła półoficjalne ro
zesłały komunikat do prasy niemieckiej, 
głoszący że w Polsce zarządzono na wto 
rek, 4 b. m. próbną mobilizację oficerów 
i szeregowych rezerwy wszystkich ro
dzajów broni. 

Oczywiście, że wiadomość ta jest naj 
bardziej złośliwym i wybitnie prowoka
cyjnym fałszem. 

Wczoraj rozlepiono-na terenie Pol
ski plakaty, zawiadamiające o terminach 

tegorocznych ćwiczeń dla szeregowych 
i oficerów rezerwy. Ćwiczenia takie od
bywają się corocznie. Analogiczne pla
katy rozklejane są również corocznie, a 
w roku bieżącym nawet zakres ćwiczeń 
szeregowych i oficerów rezerwy jest 
znacznie mniejszy, aniżeli w latach po
przednich. 

W jaki sposób z zarządzenia o do
rocznych ćwiczeniach rezerwy źródła 
niemieckie spreparowały wiadomość o 
próbnej mobilizacji w Polsce — musi już 
pozostać tajemnicą hitlerowskich źródeł 
propagandowych. 

stwa żydowskiego w Niemczech, zda
nia były podzielone. 

Po burzliwych wielogodzinnych de
batach przeważyła jednak opinja, gło
sząca, że nie należy powstrzymywać 
prasy żydowskie] od publikowania 
wiadomości o terorze antysemickim w 
Niemczech, a jednocześnie nie należy 
przeciwdziałać bojkotowi towarów nie 
mleckich w Polsce tak długo, dopóki 
bojkot ekonomiczny żydów w Niem
czech nie będzie nietylko formalny, ale 
rzeczywiście w praktyce z życia co
dziennego odwołany ostatecznie. 

W tym duchu sformułowano uchwa
ły, które nie będą ogłoszone w całości, 
ale których wytyczne podane będą do 
wiadomości społeczeństwa żydowskie
go w drodze wewnętrznych okólników 
organizacyjnych i specjalnych artyku
łów prasowych. 

30-godzinny tydzień pracy 
w Stanach Zjednoczonych. 

Waszyngton, 3 kwietnia 
Komisja pracy Izby Reprezentantów 

przyjęła projekt ustawy dotyczący 30 
godzinnego tygodnia pracy. Ustawa 
wprowadza zakaz wysyłania ze stanu 
do stanu lub zagranicę towarów, nad 
których produkcją pracowano ponad 30 
godzin tygodniowo. 

Ustawa obowiązywać będzie na 
przeciąg dwuch lat. 

Wyjątek stanowią konserwy i towfti 
ry ulegające łatwo zepsuciu. 

\ 
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Anglja potępia politykę hitlerowskiego teroru 
„Polityką antyżydowska Hitlera, to polityka 

prześladowania kozłów ofiarnych", 
stwierdza poważny dziennik londunskl 

Londyn, 3 kwietnia 
„Daily Telegraph" pisze, że Hitler 

zląkł się skutków bojkotu żydów i dla
tego odwołał go. Dziennik przypuszcza, 
że nacisk ministra spraw zagranicznych 
Neuratha, który zagrozić miał dymisja, 
odegrał tu wybitną rolę. Neurath widzi 
szkody, jakie Niemcy wyrządzają sami 
s o b i e ną forum międzynarodowem, Ak-
cja antyżydowska — stwierdza dzien
nik — została odwołana, bo zniszczyła
by Niemcy. 

Dziennik podkreśla, że Hitler skazu
je żydów w Niemczech na męczarnie, 
aby szantażem zmusić świat do milczą 
ce] wspótdziałalności za zbrodnie hitle 
ryzmu. 

Dzisiejsza prasa angielska w ostrych 
słowach pOtęnlft antyżydowska kampa
nie hitlerowską, „Times" w artykule 
wstępnym, poświęconym te! sprawie, 
stwierdza, ze niektórzy przywódcy hit' 
lerowCów chcieliby znaleźć motywy do 
zaprzestania bojkotu żydów, chodzi jed
nak o to, że zwolennicy Ich zadowolnlą 
się próbą generalną, odbytą w sobotę. 

To, co się dzieje w Niemczech, jest 
wynikiem programu Hitlera, głoszonego 
już oddawna. W tych warunkach przy
wódcy hitleryzmu nie mają prawa obu
rzać się, Iż żydzi z innych krajów wzięli 
te groźby na serjo. 

Podobnie, Jak w roku 1914 sukcesy 
początkowe armii niemieckie] miały ten 
skutek, że powiększyły liczbę wrogów, 
tak i teraz sukcesy uzyskane przez hit
lerowców w ich oienzywie w kierunku 
opanowania Niemiec zwiększą trudności 
jmwejfco/regim.e'u na dalszą metę; ' ' r | 

•"Prestiżu Hitlerowców w Anglii poli
tyka antyżydowska napewno nle-zwięk-

.^yJa, p^cja,lną jntppyencja angjdsk^w 
obronie obywateli obcego państwa nie 
jest możliwa, zresztą akcja taka uczyni
łaby sytuację żydów jeszcze bardziej 
niebezpieczną i wywołałaby najbardziej 
wybujałe szaleństwa niemieckiego na
cjonalizmu. Koniiskata konta bankowe
go prof. Einsteina i liczne inne wydarze
nia są przykładem tego, co się dzieje w 
Niemczech. Wywołuje to podejrzenie, że 
partja, która rządzi w Niemczech, nie 
zna innej polityki, jak prześladowanie 
kozłów ofiarnych, a narady 1 procesje 
przykrywają tylko brak zdolności kon
struktywnych. 

Berlin, 3 kwietnia 
Z kół narodowo - socjalistycznych 

informują,, że władze niemieckie zamie
rzają wydać zarządzenie przeciwko 
ucieczce zagranicę b. mężów stanu i 
urzędników dawnego regimu. 

Urzędnicy, którzy wyemigrowali za
granicę, narażając na szkodę swych mo
codawców, będą pozbawieni wszystkich 
braw obywatelskich. 

• * 
Berlin, 3 kwietnia 

Zarządzenie o wprowadzeniu wiz dla 
obywateli niemieckich, wyjeżdżających 
zagranicę, wchodzi w życie dziś dnia 
3 kwietnia o północy. 

Bukareszt, 3 kwietnia 
Na znak protestu przeciwko eksce

som antysemickim w Niemczech żydzi 
w Czerniowcach, stanowiący większość 
w tamtejszej radzie miejskiej, usunęli ję
zyk niemiecki z obrad rady miejskiej i 
ze szkół żydowskich, wprowadzając na 
to miejsce języki rumuński j francuski. 

Casablanka, 3 kwietnia 
Żydzi w Marokko organizują poważną 

akcję przeciwniemiecką w odpowiedzi 
na represje antysemickie w Niemczech. 
Do Rabatu zwołano zjazd kupiectwa i 
przemysłu żydowskiego, aby energicz
nie zamanifestować protest oraz soli
darnie przyłączyć s|ę do akcji cąłkowi-

tego bojkotu towarów niemieckich, po
łączonej z kompletnem zerwaniem sto
sunków handlowych z Niemcami. 

Miejscowe sfery przemysłowe i ku
pieckie pozostające pod dużym wpły
wem kapitału żydowskiego występują, 
wspólnie przeciw niehumanitarnym po» 
czynąniom Hitlera | Jogo zwolenników. 

Niemcy domagała się rozbioru Danji. 
Niezwykłe zaostrzenie niemieckiej kampanii rewizjonistyczne!. 

Kopenhaga, 3 kwietnia. I MIECKIEJ KAMPANJI REWIZJONl-
Po przewrocie politycznym w Niem STYCZNEJ, 

czech nastąpiło silne zaostrzenie NIE-1 W Oegoijfelde wygłosił przemówię 

Hitlerowcy gdańscy w opozycji do senatu. 
Issfów dla p e ł n o m o c i i k t J K 

Gdańsk, 3 kwietnia 
Biuro prasowe senatu w. m. Gdań

ska ogłosiło dzisiaj następujący komu
nikat: 

Jak wiadomo, rokowania z narodo
wymi socjalistami zostały zerwane. Pre 
zydent dr Ziehm wraz z koalicją rządzą 
cą wyraził ponownie gotowość konty
nuowania rokowań z hitlerowcami, oni 
jednakże tę propozycję odrzucili, uważa 
jąc rokowania za bezprzedmiotowe. W 
związku z tern władze gdańskie weszły 
w fazę ostrego konfliktu z narodowymi 
soćIaTisTamrr^Zfrtialm^ządu fest dzisiaj 
nie do pomyślenia, gdyż po rozbiciu mo 
żliwości frontu ^narodowego taka zrnjar 
na mogłaby iść 'jeMyriTe rw'kierunku rzą
du lewicowego. 

Senat czuje się jednak w obowiązku 
w dalszym ciągu sprawy gdańskie pro
wadzić i biorąc pod uwagę specjalnie 
trudną sytuację obecną wniósł projekt 
ustawy o pełnomocnictwach, która urno 
żliwiłaby sprawowanie rządów silnej 
ręki i niezależnych. 

# 
Gdańsk, 3 kwietnia. 

Jak wiadomo, senat w. m. Gdańska 
przedłożył w sobotę sejmowi ustawę o 
pełnomocnictwach, która bardzo znacz 

mie rozszerza uprawnienia senatu. Usta
wa miałaby moc na cztery lata, analo
gicznie do ustawy o pełnomocnictwach, 
uchwalonej rządowi kanclerza Hitlera 
przez parlament Rzeszy Niemieckiej. 

Ustawa o pełnomocnictwach wprowa
dza pewne zmiany w konstytucji i dla
tego musi uzyskać większość 2'3 sejmu. 
Do tej pory, nie jest wiadome, czy se
nat taką większość uzyska, gdyż jedy
nie centrum i niemiecko-narodowi wy
razili swą zgodę dla projektu senatu. 

Trzecie stronnictwo, należące do blo
ku koalicyjnego jcsztJzcnte^wy powie* 
działo, swej decyzji w tej mierze, praw-
dopodobnem jednakże je$t, że część je r 

gó członków nie poprze ustawy o' pełno
mocnictwach, wniesionej przez senat. 
W związku z tern senat dla przeprowa
dzenia ustawy o pełnomocnictwach uza
leżniony jest od głosów socjaldemokra
tów i na ten temat rozpoczęto dziś właś
nie rokowania z przedstawicielami tego 
stronnictwa. 

Trzeba zaznaczyć, że ustawa o pełno
mocnictwach nie mogłaby wejść w ży
cie bezpośrednio po uchwaleniu jej przez 
sejm gdański, gdyż jako prawo zmienia
jące konstytucję, musiałaby być przez 
Ligę Narodów zatwierdzona 

nie prezes związku nlemców w Szlez-
wlgu i Holsztynie, burmistrz dr. Sie-
wers, oświadczając między innemi, ł e 
NIEMCY NIE ZNIOSĄ ŻADNYCH NIE 
SPRAWIEDLIWOŚCI Z ROKU IW-

Będziemy czuwali nad tern — mówił 
Slewers - aby SPRAWĘ QRAN|C 
PODDANO REWIZJI I TO WŁAŚNIE 
TAK, JAK CHCĄ NIEMCY, a nie tak. 
jak tego PRAGNĄ DUŃCZYCY. Musi
my odebrać nasze północne prowincje. 
Danja jest tylko mułem państwem. Tu 
właśnie może być dokonany pierwszy 
wyłom w Traktacie Wersalskim." 

Prasa kopenhaska podaje przemówię 
ule Siewersa bez komentarzy. 

Berlin, 3 kwietnia. 
W Zweibruecken narodowi socjali

ści urządzili wielką demonstrację na 
rzecz powrotu do Rzeszy pogranicz-

„Żydowska rada wojenna" 
ma z a f a ć s S e j micjdzwimaradowam 
bojkotem iowarów n i e m i e c k a c h 

nych obszarów Saary i Palatynatu. 
W demonstracji wzięli udział dele

gaci organizacyl narodowych socjali
stów z okolicy. Oddziały z Zagłębia Sa
ary wystąpiły w cywilnych ubraniach, 

'nosząc tabliczki z napisami: „Dawne 
sztafety ochronne Zagłębia Saary — Je 
steśmy zakazaull" 

W pochodzie niesiono liczne trans
parenty, domagające się powrotu Za
głębia Saary do Rzeszy. 

Mówcy zwracali się z apelem do 
mieszkańców Zagłębia Saary, aby wy
trwali, gdyż wkrótce nastąpi rozstrzy
gnięcie. 

Część manifestacyj transmitowana 
była przez radjo. 

D Z I Ś I D N I N A S T Ę P N Y C H ; 

Londyn, 3 kwietnia 
Z Nowego Jorku donoszą, że znany 

adwokat żydowski Aron Szapiro wy
stąpił z projektem utworzenia „Żydow
skiej rady wojennej", której celem bę
dzie wprowadzenie bojkotu towarów 
niemieckich na całym świecie. 

. Autor projektu twierdzi, że 80 proc. 
niemieckiego handlu zagranicznego znaj 

duje się w ręku pośredników żydow
skich. W tym stanie rzeczy akcja bojko 
towa ze strony żydów może doprowa
dzić do zupełnej dezorganizacji niemiec
kiego życia gospodarczcego. 

Wśród amerykańskich organizacyj 
żydowskich zbierane są ofiary pienięż
ne na pomoc żydom, prześladowanym 
w Niemczech. 

Rugi żydów-notarjuszy. 
Berlin, 3 kwietnia 

Biuro Conti zapowiada ukazanie się 
zarządzenia pruskiego ministra sprawie 
dliweści zwalniającego notarjuszy ży
dów z ich obowiązków, aż do ostatecz
nego uregulowania ustawowego sprawy 

|notarjatu w Niemczech. 

w klnie 

SPLENDID,, 
Narutowicza 20 80 1 
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Prowokacyjne wybryki nacjonalistów niemieckich 
N i e s ł y c h a n a p r o w o k a c j a n i e m i e c k i e g o k u p c a w Król . H u c i e 

Królewska Huta, 3 kwietnia. 
Dnia 26 marca 1933 około godz. 12-ej 

Stiller Wojciech, zam. w Król. Hucie 
przy Rynku nr. 2, kupiec — właściciel 
dużego składu i kamienicy, nalepił w 
oknie swemo mieszkania, wychodzące
go na Rynek swastykę hitlerowską, wy 
ciętą z gazety, tak, że w ośwletlonem 
mieszkaniu swastyka była widoczna na 
całym rynku w Król. Hucie. Swastyka 
ta nalepiona była przez kilka godzin. 
Dopiero pasażerowie, wsiadający na 
tramwaj obok Skarbofermu zauważyli 
ją i oburzeni tern, zawiadomili o tern 
władze policyjne. 

Na widok fnnkcjonarjuszy policyj
nych Stiller chwilowo nic wpuścił ich 
do mieszkania, lecz najpierw usunął 

znak z okna a dopiero później otworzył 
drzwi, wpuszczając fnnkcjonarjuszy po-
icyjnych, którzy znaleźli swastykę 

Jak wykazały dochodzenia policyjne 
Stiller w dniu 25. 3 1933 r. urządzał 
huczną libację, zapraszając licznych go
ści, podczas której widocznie toczono 
dyskusję na tematy polityczne. Pod 
wpływem tych dyskusji Stiller chcąc 
okazać swój patriotyzm wobec go*ci, 
po wyjściu tych wywiesił swastykę, 
którą dobrze widzieli goście jego cze 
kający na tramwaj. 

Za niesłychaną tę prowokację Stiller 
został skazany w trybie administracyj
nym na grzywnę w kwocie 480 zł. z za 
miana w razie nieściągalności na karę 
13-dniowego aresztu. 

Katowice, 3 kwietnia. 
Do składu konfekcyjnego Jakóba 

Vogelhuta przy ul. Wojewódzkiej nr. 30 
przybył jakiś osobnik, który kazał so
bie pokazać garnitur. -.Gdy przymie
rzono mu marynarkę, osobnik ów oś
wiadczył, że jest hitlerowcem i za to
war nie będzie płacił. Po tern oświad
czeniu wybiegł on w nowei marynarce 
na ulicę, zostawiając swą starą mary
narkę w sklepie. 

Właściciel sklepu wezwał policję, 
która znalazła w marynarce zbiegłego 
dowód osobisty, wystawiony na nazwi 
sko Wiktora Jachimczuka. Zatrzyma
no go też w kilka godzin później na 
dworcu kolejowym w Katowicach i o-
.sadzono w areszcie. 
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Karykatura faszyzmu. 
Spróbujmy zanalizować wypadki 

niemieckie zupełnie na zimno, bez udzia 
i\u nerwów, bez powoływania się na 
I-Ufawo, etykę, kulturę i moralność. 
A*1 więc poprostu: przedsięwzięto w 
Nfcmczech pewną akcję polityczną, 
ktVira jest bardzo nieprzyjemna i bo
lesna dla określonej części obywateli 
tetfo kraju. A że takiego rodzaju „ope
racje", polegające na łamaniu dotych
czasowych norm prawnych i etycz
nych, są nam już trochę znane z 
d$tfuch wcześniejszych wypadków — 
w IRosji i we Włoszech — postaraj
my? się uzbroić w najdalej idący objek-
tyv«izm przy ocenie tego wszystkiego, 
co ^wyczynia nowy „zbawca świata" 
o wyglądzie dyrektora cyrku prowin
cjonalnego — „Führer" wielkiego, 
kulturalnego narodu — Adolf Hitler. 

p programie jego mówić nie bę-
dzietny. Hitler jest przedewszystkiem, 
jak twierdzą, doskonałym mówcą. A 
gdy o polityce decyduje" tłum, ulica, 
nie Jh;st potrzebny ani rozum, ani wie
dza, a tern mniej jakaś wielka idea. 
lecz tylko i wyłącznie — długi i ostry 
JĘZYLA. 

Jjsgo język porywał tłumy, mimo 
jż s łowa, przezeń wypowiadane, nie 
wytrzymywały najlżejszej krytyki i 
częstokroć nie mlaiy żadnego sensu. 
A gdQr je zapisywano i utrwalano, spra 
wiahft wręcz wrażenie dziecinnej pap
lanina. Ale — „on ma piękny głos", 
„ten Adoli mówi z „fajerem", „on po
r y w a j . 

Nfa te, bardzo ważne i, jak się oka
zało,, decydujące w pewnych momen
tach, palety ulicznego demagoga, zwró 
ciii unvagę starsi i doświadczeni „pa
nowi p magnaci" z zarządów i rad 
nadwitrczych wielkich koncernów prze 
mysłpwych. 

Pjrzyjrzano mu się i—postanowio
no: Q|ni On jest właściwym człowie
kiem na tern niewłaściwem dlań miej
scu, i 

I itak rozpoczęła się karjera nie
wybrednego demagoga, któremu, dro
gą '(niezwykłej reklamy, zrobiono 
w stosunkowo krótkim czasie, sławę 
„Fiihrera". 

Ppd dyktando swoich mocodaw
ców, obficie finansujących tę imprezę, 
Hitler? zbudował w Niemczech olbrzy
mią pułapkę, w której, na przynętę, 
porozwieszał tłuste i bardzo zachęca
jąco pachnące... obietnice, przelicyto-
wując w tern nawet komunistów. W 
tym jjego programie-pułapce znalazły 
się wszystkie hasła najdalej posunię
tego nadyknl'zmu, okraszone żywio
łową nienawiścią do wszystkiego, co 
jest, dii) całego ustroju i porządku spo
łecznego, który tak bardzo obrzydł 
olbrzymiej większości robotników, 
mieszozan i bezrobotnej, głodującej 
inteligencji niemieckiej. Prostotą i ra
dykalizmem swoich haseł, siłą swojej 
nienawiści i ostrej krytyki demokra
tycznego bezhołowia, jakie w N'em-
czech panowało, Hitler musiał zdobyć 
zaufanie mas. 

Tcanbardziej, że on nie żądał żad
nych poświęceń, nie zrażał widmem 
przymusowej, katorźnej pracy na 
rzecz przyszłych pokoleń, jak to czy
nią kcumuniści, przeciwnie, obiecywał 
„kurę ;w garnku" natychmiast, nie
zwłocznie i domagał się tylko jedne
go: kaitki wyborczej. 

To też Hitler musiał zwyciężyć. 
Potentac i ciężkiego przemysłu tym 

razem utrafili w sedno rzeczy. Zanie
pokoili się jednak tą całą imprezą 
agrarjusze, właściciele ziemscy z Her-
renklubu; zdobycie władzy przez cię
żki przemysł za pośrednictwem Hitle
ra groziło im bowiem poważnemi 
konsekwencjami.* Polityka rządu Rze
szy poszłaby wówczas w kierunku 
jaknajwiększego uwzględniania inte
resów eksportu przemysłowego, co 
stanowiłoby śmiertelne niebezpieczeń
stwo dla junkrów. 

Hasło zostało rzucone i Herren-
klub, w osobie Pappena, ogłosił wal
kę Hitlerowi, jako agentowi wielkiego 
przemysłu. Pierwszy gabinet Pappe
na wydał szereg ostrych zarządzeń 
przeciw Hitlerowi, a generał Schlei-
cher począł nawet zlekka flirtować z 
socjalistami. 

W sferach ciężkiego przemysłu 
zrozumiano, że, zanim Hitler dojdzie 
do mety — Pappen — reprezentant 
agrarjuszy — może go nietylko w y 
przedzić, ale wręcz zlikwidować. 

I rozpoczęły się targi za kulisami 
— targi wielkiego przemysłu z jun-
krami. Hitler, jako strona nie był wca
le brany pod uwagę i odgrywał jeno 
rolę ewentualnego wykonawcy pla
nów i koncepcyj swoich szefów. 

W lutym sprawa została za
kończona kompromisem: władzę o-
bejmiemy razem — Hitler, Pappen i 
Hugenberg: rozpolitykowana ulica, 
wielcy obszarnicy i wielki przemysł. 

Tak dokonał się „przewrót" luto
w y w Niemczech. 

A jak daleko sięgają kompetencje 
i wpływy każdego z tych trzech 
wspólników, świadczyć mogły już 
pierwsze dni rządów kanclerza Hit
lera: 

DLA PAPPENA — wyniesiono 
portret Wilhelma ze strychu i zawie
szono go uroczyście w pałacu kan
clerskim. 

DLA HUGENBERGA — oświad
czyć musiał Hitler, że o powrocie 
Hohezollernów „na razie" nie może 
być mowy. 

DLA PAPPENA — ogłosił Hitler 
wojnę świętą „rasie żydowskiej" 
(„rasa" to jedyna dziedzina, na której 
znają się dobrze hodowcy świń z pod 
znaku Herrenklubu). 

DLA HUGENBERGA — podjął 
się zgnębienia kapitału finansowego, 
reprezentowanego przez Żydów. 

DLA PAPPENA — oświadczyć 
musiał Hitler, że rząd jego przede
wszystkiem dbać będzie o rolnictwo. 

DLA HUGENBERGA — że rząd 
stoi na stanowisku utrzymania i obro
ny własności prywatnej. 

Jedyna rzecz, którą zrobił dla ca
łej spółki, było zdławienie zbankru
towanej 1 zgangrenowanej demokra
cji, która nie była już zdolna do ni
czego i stała się poprostu zbyteczna. 
Piękny Adolf, ten cudowny mówca, 
nie dysponuje już nrwet własnym }ę 
zykiem: coraz częściej będzie musiał 
mówić to, co mu każą. I jakkolwiek 
poobsadzał swoimi ludźmi kilkaset ty
sięcy ad hoc „zwolnionych" stano
wisk państwowych i stworzył własną 
„siłę zbrojną" w postaci policji po
mocniczej, to jednak, ani Herrenklub, 
ani przemysł wielki jemu rzeczywistej 
władzy nie odda. 

Dla „porozumiewania" się z ulicą, 
dla załatwienia brudne] roboty mor
dów kapturowych, gwałtów i beze
ceństw, któremi Pappen i Hugenbarg 
nic chcieliby plamić swoich „białych 
rąk*' — na to jest Hitler. Będzie cn 'ni 
potrzebny jeszcze przez bardzo długi 
czas. Bo po zlikwidowaniu socjalistów 
i komunistów, Hitler musi odegrać rolę 
„reprezentanta proletarjatu", to zna
czy spełnić tę jedyną misję „historycz
ną", dla której został przez wielki 
przemysł — tego reżysera rozgrywa
jącej się obecnie tragikomedji niemiec
kiej — zaangażowany. 

Hitler dotychczas zwyciężał. Roz
maite jednak bywają rodzaje i kon
sekwencje tych „zwycięstw". Wie
dzą o tern najlepiej Niemcy, którzy 
podczas wojny światowej tak długo 
zwyciężali (tod-gesiegt), aż padli bez
władnie u stóp swoich przeciwników. 
I jak piętnaście lat temu feldmarszałek 
Hindenburg wierzył, że swoim upo
rem, bezwzględnością i rozmaiłem' 
inneml zaletami „ducha niemieckiego" 
zwycięży — wbrew wszelkiej logice i 
realnym warunkom — cały świat, tak 
dziś „opatrznościowy wódz" Hitler 
zapowiada, że: zlikwiduje kryzys, za-
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trudni wszystkich bezrobotnych, wy-
korzeni „marksizm" 1 wytępi wszyst
kich Żydów. 

Dla tego odrażająco prymitywne
go umysłu stosunki społeczne, polity
czne i międzynarodowe kształtować 
się „muszą" według jego woli, 
urzeczywistnionej przez zwykły za
bieg mechaniczny. Jedynym i głów
nym do tego środkiem jest wola, a na
stępnie siła, i to najprostsza, bo — siła 
pięści. 

Jak we wszystkiem, tak i w dzie
dzinie polityki Niemcy Hitlera i Hin-
denburga są naśladowcami i tandecia-
rzami. Ich nacjonalizm, faszyzm, ich 
ideologja zmodernizowanego barba
rzyństwa, ich radykalizm społeczny 
i antysemityzm są zupełnie pozbawio
ne żywe] treści wewnętrznej, a nawet 
niekiedy formalnego sensu. Odnosimy 
wrażenie, że panowie Hitler, Goebbels. 
Goering et consortes mówią | działają 
jak manekiny, jak wypchane kukły z 
muzeum wojskowego ubiegłego stule
cia, które zostały wydobyte na świa
tło dzienne, by kogoś nastraszyć ł o-
szukać. W słowach ich niema wiary— 
jest tępa komenda, w czynach niema 
etuzjazmu — jest zimne okrucień
stwo. 

Ta ponura maskarada długo jednak 
nie potrwa. Naród niemiecki jest bar
dzo „gruntowny": każda epidemja 
społeczna ma w Niemczech przebieg 
bardzo ostry, każdy okres polityczny 
musi być „wyżyty" do ostatka i z 
wszystkiemi konsekwencjami. Zban

krutowana demokracja musiała otrzy
mać ten cios „między oczy" od ulicz
nego demagoga, który, poza tą misją, 
nie miał i nie ma nic do powiedzenia. 

Oszalałały z rozpaczy mieszczuch 
zbuntował się, dostał ataku furji i „hu
la" po kraju, który z przerażenia i 
strachu zdębiał. To minie. Niemcy od
zyskają przytomność i wyrzucą na 
„zbity pysk" uroczego Adolfa, któ
ry przejdzie jednak do historji jako naj
bardziej humorystyczny dyktator, któ 
ry rządził Niemcami w okresie naj
głębszego upadku, dezorientacji po
wszechnej i rozkładu. Okaże się wte
dy, że Niemcy, które dały światu naj-
brutatniejszą tnonarchję, najkrwawszą 
wojnę, najsilniejszy przemysł, naj
sprawniej działającą organizację, naj
liczniejszą partję socjalistyczną, naj
większą liczbę bezrobotnych, — zdo
były się również na najjaskrawszą 
karykaturę — zarówno nacjonalizmu 
i „socjalizmu", jak i — skolei — fa
szyzmu. 

TADEUSZ GÓRSKI. 
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Zaostrzenie stosunków sowiecko-niemieckich 
W przededniu zerwania sowiecko-niemieckich stosunków 

handlowych i wypowiedzenia traktatu w Rapalio. 
Prasa sowiecka nazywa rząd Hitlera „żandarmem Europy" i stwierdza, iż 
„niemiecka kontrrewolucja zamieniła centralną Europę w skład prochu". 

Moskwa, 3 kwietnia. 
Prasa sowiecka ponownie występuje 

przeciwko rewizji istniejących traktatów 
Po opinji „Izwiestij" z zeszłego ty

godnia, głoszącej, że rewizja granic nie
możliwa jest bez wojny, natomiast pró
ba podjęcia pokojowej rewizji granic wy 
woła groźbę nowej rzezi Europy, sprawą 
tą zajęła się dziś wojskowa „Krasnaja 
Zwlezda". 

Pismo na wstępie również wskazuje 
na groźbę nowej wojny i przeprowadza 
analogję pomiędzy czasami obecnemi a 
rokiem 1914. 

Próbę załatwienia wersalskich przeci 
wieństw, podjętą przez Anglję, pismo u-
waża za dążenie Brytanji do roli arbitra 
w sprawach Europy, by zwrócić aktyw
ność wrogo do siebie usposobionych 
państw w kierunku antysowieckim. O 
tem mówiono konkretnie w rokowaniach 
Mussoliniego z Mac Donaldem. 

Do meritum projektu rzymskiego pis 
mo zaznacza, że ambicje niemieckie mia 
łyby być zaspokojone jedynie kosztem 
Polski, Francji i Małej Entcnty, bo An-
glja nie chce oddać kolonij, a Włochy 
nie życzą sobie Anschlussu. 

Dalej pismo wskazuje na nieokreślo
ną sytuację Niemiec w projekcie dyrek
toriatu 4 państw i twierdzi, że wobec ry 
walizacji angielsko . amerykańskiej — 
współpraca francuska jest dla Wielkiej 
Brytanji bardziej cenna od współpracy 
niemieckiej. 

Na szczególną uwagę zasługuje zda-
WrnrĄti .rewizja,,,traktatów w kierunku 
iniperjalizmu nigdy nie była sprawą po
kojową i jest związana z groźbą nowej 
w o J f r y F " ł < ł <« i W 

W jeszcze ostrzejszym tonie utrzy
many jest komentarz „Prawdy", zazna
czającej na wstępie, że „niemiecka kontr 
rewolucja, która zamieniła centralną Eu 
ropę w skład prochu stała się ośrodkiem 
przyciągającym elementy antysowieckie 
z całego świata. Hitlerowcy stali się naj 
posluszniejszym i najpodlejszym najem
nikiem antysowieckich interwencjonis-
tów". 

Pismo podkreśla, że żaden kraj bur-
żuazyjny nie pozwolił sobie wobec Z. S. 
S. R. na akty, będące codzienną prakty
ką władz niemieckich i że nigdy i nig
dzie kampanja antysowiecka nie przy
brała takich rozmiarów, jak w dzisiej
szych Niemczech. 

Moskwa, 3 kwietnia. 
Dzisiejsze artykuły prasy sowieckiej, 

skierowane przeciwko Niemcom, wywo
łały w moskiewskich kolach zagranicz
nych wrażenie doniosłej sensacji poli
tycznej. 

W kołach dyplomatycznych i dzien
nikarskich oczekiwane jest w najbliż
szych dniach zerwanie sowiecko-niemiec 
kiego traktatu handlowego. 

Dalsze kontynuowanie antysowiec
kich posunięć przez rząd Hitlera mogło 
by doprowadzić do wypowiedzenia umo 
wy z Rapalio i Traktatu Berlińskiego. 

Według pogłosek sowieckie koła po 
lityczne już dzisiaj mają uważać wszyst
kie umowy pomiędzy ZSRR a Niemcami 

JUŻ SIE UKAZAŁ 

za taktycznie 
niieckiej. 

zerwane ze strony nie- to już sam fakt „nicustabilizowania" i wicie huty lotaryńskie otrzymały fO 
zupełnie wystarczy, by zaciemnić per- dni temu zamówienie na IS tysięcy lem 

. . Moskwa, 3 kwietnia. spektywy niemiecko - sowieckich sto-,stali wysokogatunkowej. 
Represje antyniemieckie zarządzo- sunków gospodarczych, bowiem rząd 

ne ze strony Sowietów obejmują prze- Z. S. R. R. wybiera takich kontrahen-
dewszystkiem dziedzinę gospodarczą, j tów, którzy dają maksimum gwarancyj 

bwiadczą o tern dobitnie artykuły wstę ; trwałych 1 spokojnych interesów. Obe-
pne w organie przemysłu „Za industra-
lizacju", w których czytamy, że „Osta
tnie prowokacje niemieckie wobec SO' 

cnie wobec wypadków niemieckich na 
leży zmienić front, biorąc pod uwagę 
możliwości rozwoju importu z Francji, 

Litwinow' 
Moskwa. 3 kwietnia) 

Komisarz Litwinow zgłosił ambasa
dorowi niemieckiemu protest przeciwko 

wieckich instytucyj hadlowych wywo-< Szwecji, Czech, Polski i Stanów Zjedno brutalnemu i nieludzkiemu traktowa: fiu 
łały najwyższe oburzenie w sowieckich I czonych. j obywateli sowieckich w Nicniczcicii 
kołach gospodarczych". Nawet jeżeli Pisma zarzuca wreszcie inżynierom oraz przeciwko bezprawnym i nlcuza,<»a-
powyższe wypadki świadczą o nieusta | sowieckim, że „zanadto przyzwyczaili 
bilizowancj polityce, jeżeli odrzucić ka r , s i ę do maszyn niemieckich". Jak wiado 
kołomne kombinacje panów, chcących i mo, część obstalunków sowieckich już 
spekulować na roli żadarma Europy,! została przerzucona do Francji, inianp-

dnionym aresztowaniom. W protölude 
poruszył Litwinow sprawę rewizji wr so 
wlcckiem przedstawicielstwie handlo-
wciii sowietów 

Rewizfe i 
obywateli sawiec^Uh w Jliemtzeiti nie ustalą 

Najbliższy współpracownik Hitlera baron Alfred Rosenberg 
jest zwolennikiem wojny z Sowietami. 
kwietnia. Moskwa, 3 

„Izwicstja", komentując nowe pro
wokacje antysowieckie w Niemczech, 
piszą: 

„Wskazaliśmy już, że sowiecka opinja 
publiczna ocenia intencje obecnego rzą
du niemieckiego nie według słów, lecz 
według czynów. Fakty, jakie zaszły w 
ciągu dwuch ostatnich dni, wskazują 

dość wyraźnie' lńa'kTetunek, w jakim się 
rozwija polityka niemiecka wobec ZSRR. 
Opinja publiczna .sowiecka ma prawo 
stwierdzić, £c zorganizowana kampanja 
antysowiecka rozszerza się w Niemczech 
Prowokacje antysowieckie mogą być 
podzielone na trzy grupy. 

Pierwsza grupa obejmuje akcję po
licji, która, nie zważając na przepisy 
uk ładu niemieck o-so wi eck i ego, 

wdziera się silą do siedzib insiytucji 
sowieckich w Niemczech i dokonywuje 

tam rewizji. 
Rewizje te, rzecz oczywista, nie daty 
żadnych rezultatów. Policja niemiecka 
miała jedynie na celu wywołanie akcji 
prowokacyjnej antysowieckiej. W kilka 

dni po.rewizjach, dokonanych w Ham
burgu, możemy się powołać na nowe re
wizje i gwałty policyjne dla stwierdze
nia faktu, iż 

rząd Hitlera nie sprzeciwia sic temu, 
aby policja niemiecka niszczyło podsta

wy traktatu niemiecko-sowieckiego 
i dokonywała rewizji w Instytucjach 
oraz na parowcach sowieckich. 

Do" drugiej 'grupy prowokacji' anty
sowieckich należy zaliczyć' zorganizo
waną akcję niszczycielską' w towarzy
stwie „Derop", zajmującym się zbytem 
sowieckich produktów naftowych. 

W tym wypadku bandy hitlerowskie 
spłacam niezawodnie swe długi, zacią
gnięte przed przyjęciem władzy i dzia
łają według specjalnych instrukcji świa
towych potentatów naftowych, którzy 
subwencjonowali ruch faszystowski w 

Niemczech. 
Do trzeciej grupy „wyczynów" anty

sowieckich narodowych socjalistów za
liczyć należy aresztowania obywateli 
sowieckich oraz czynione im zniewagi. 
Ani jeden obywatel sowiecki nie jest po-

Uchwały Rady Naczelnej P.P.S. 
Jak socjaliści polscy zapatrują się na sprawę ewentualnego 

porozumienia z komunistami? 
Nasz warszawski fB) korespondent 

telefonuje: 
W ciągu ubiegłych dwuch dni odby

wał się w Warszawie zjazd Rady Naczel 
nej PPS, zakończony powzięciem szere
gu uchwał natury organizacyjnej i poli
tycznej. 

Na wstępie Rada Naczelna PPS za
rządziła, ażeby obchody dnia 1-go maja 
r. b. zorganizowane były wspólnie z par-
tjami socjalistycznemi żydowskiemi, nie 
mieckiemi, ukraińskiemi i białoruskiemu 

W dziedzinie politycznej Rada Na
czelna PPS stwierdziła wzrost faszyz 

Jednocześnie Rada Naczelna PPS 
stwierdziła wzrost bezpośredniego nie
bezpieczeństwa nowej wojny, bankruc
two autorytetu Ligi Narodów i całkowi
tą beznadziejność genewskiej konferen
cji rozbrojeniowej. 

W następnej rezolucji Rada Naczel
na PPS stwierdza, że zawarcie przymie
rza pomiędzy partjami socjalistycznemi, 
a partją komunistyczną nie może być o-
graniczone do rokowań tych partyj na 
terenie poszczególnych krajów, ale mo
że dojść do skutku tylko w drodze łącz
nego porozumienia drugiej między nar o 

dejrzewąr.y o jakąkolwiek zbrodnię i 
przeciwko żadnemu z nich niema żad
nych konkretnych zarzutów. Cf/odzl 
jednak o brutalne metody postępowania 
i obelgi, któremi się wyraża dzika nie
nawiść zacietrzewionych faszystów 'prze 
piwko państwu socjalistycznemu. Fakt 
zaś, że 

dawny obywatel nadbałtycki, Alfred » 
Rosenberg, były towarzysz broni liitłd-
ra i zdecydowany zwolemittl 'wojny 

przeciwko . Sowietom, - mianować zestal 
hd 'stanowisko socjalnego komisarza 
Hitlera do spraw polityki zagranicznej, 
jest nader symptomatyczny na tle tych 

wszystkich wypadków. 
Oczywiście dobrze znane projekty 

Rosenberga, dotyczące organizacji •. blo
ku antysowieekiego oraz oderwania 
Ukrainy od ZSRR., nie przeszkadzają 
wcale, lecz przeciwnie sprzyjają temu, 
aby stal się on wykonawcą zadań poli
tyki zagranicznej Hitlera. Wszystkie te 
fakty wzięte razem, zmuszają do stwier
dzenia, iż 

rząd Hitlera ucieka się do pewnego 
rodzaju demonstracji, dając całkowitą 
swobodę działania prowokatorom anty

sowieckim — 
słowa zaś kanclerza Rzeszy co d©: cha
rakteru polityki niemieckiej wobec Z.S. 
R.R. nie mogą być brane na serjo; >• 

Opinja publiczna sowiecka dochodzi 
już do tego przekonania w rezuiltacie 
wszystkiego tego co się dzieje. Masy 
robotnicze Z.S.R.R. śledzą z uwagą an
tysowiecka działalność faszystów nie
mieckich i są przekonane, że rząd so
wiecki zdoła wyciągnąć niezbędne kon
kluzje z rozgrywających się ojrtatnio 
wypadków. 

dwutygodnika Informacyjnego 
ZAWIERA MIEDZY INNEMU 

„ W 50-LI 'CIE ZGONU K. M A R K S A ' -
J . MARCZAKA. 

L I K W I D A C J A AUTONOM.II -
M J A S T R Z Ę B O W S K A . 

WALKA O D A C H NAD G Ł O W A -
S T R A J K W Ł Ó K N I A R Z Y . l 
P A N S C H I L L E R BEZ SZMINKI. 
IT.DNO'1 1T'Y E R O N T W L I T E R A T U R Z E — 

BAR 

mu, jako prądu światowego, zagrażające. dówki socjalistycznej z trzecią międzyna 
go wyraźnie niepodległości narodów, wyjrodówką komunistyczną, 
zwolonych w 1918 rojku. » 

II 
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II. 
Sensacyjny proces przed sądem lwowskim 

Lwów, 3 kwietnia. 
W dniu wczorajszym rozpoczęła s'ę 

przed trybunałem karnym sądu okręgo
wego we Lwowie sensacyjna rozprawa 
przeciwko Adamowi Mayerowi, kandy
datowi notarialnemu, oskarżonemu o 
sprzeniew'erzen'e sumy 200.000 zł 

Stosownie do aktu oskarżenia-
C H M U R Y .NAD L U R O P A - i S T A N K I E W I C Z . , M a y e r zdefraudował 110.000 zł. na 

30 Q R szkodę miasta Lwowa, zatrzymując 
6 0 - i ' przypadający na rzecz m'asta podatek 16 S T R . 

komunalny od protestowanych weksli, 
na pozostałą sumę poszkodowane zosta
ły osoby prywatne. 

Nadto na ław'e oskarżonych zas'e-
dh: Józef Możarowski, hocjistapler. bez 
określonego zajęcia, oraz pośrednicy 
Markus Pelz, Rudolf Janz i Izak Szwarz. 

Rozprawa, która potrwa 6 dn', wy
wołała wielkie zainteresowanie we 
Lwowie-

Pierwsze posiedzenie 
komitetu dyrekcyjm>go 
Funduszu Prac^. 
Nasz warszawski (B) korespondent 

telefonuje: 
W najbliższych dniach odbędzńe się 

pierwsze posiedzenie komitetu dyrek-
cyjnego nowoutworzonego Fundus;:u Pra 
cy. 

.Na czele Funduszu Pracy jako prezes 
stać będzie b. minister, inż. Klamer, a 
jako wiceprezes dyrektor Madeyiski. 

Do komitetu dyrekcyjnego wchodzi 
pozatem trzech wojewodów, a m. woje
woda łódzki p. Hauke-Nowak, woj.ewoda 
wileński p, Jaszczołt i wojewoda kielec
ki p. Paciorkowski. 

Pozatem w skład komitetu dyrekcyj
nego wchodzą przedstawiciele minis
terstw gospodarczych oraz deleg icł or-
ganizacyj gospodarczych robotniczych i 
pracodawców. 

É 
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Proces Gorgonowej odroczony 
Kraków, 3 kwietnia. 

Wczorajszy dzień przewodu sądowe
go przyniósł niespodziankę, która spra
wiła, że absorbujący całą Polskę sen
sacyjny proces Rity Gorgon 
przeciągnie się aż do połowy kwietnia. 

Rano przed rozpoczęciem rozprawy 
do przewodn'czącego trybunału, wice
prezesa d-ra Jendla nadszedł list od sę
dziego przysięgłego Perausa z zawia
domieniem, że Jest chory i nie może 
brać udziału w rozprawie- Wieść ta 

DzM Izydora 
Jutro Wincentego 

W~«cbód słońca SM 
Zachód tłońca 18.12 
Wichód księżyca 10.53 
Zachód kiiętyca 3.21 
Długość dnia 12.09 
Przybyło daia 5,21 

P. wojewoda Hauke-Nowak 
odwiedził rannych policjantów. 

W dniu wczorajszym w godzinach po 
południowych p. wojewoda Hauke-No
wak w towarzystwie nacz. wydz. bezpie 
ezenstwa Lutomskiego, kom. woj. policji 
dr. Torwinskiego, starosty grodzkiego 
Podobińskiego i komendanta miasta Nie 
dzielskiego odwiedził przebywających w 
szpitalu policjantów, którzy odnieśli ra
ny w czasie zajść w dniach 30 i 31 mar
ca r. b. 

W szpitalu ewangelickim p. wojewo
dę powitał nacz. lekarz dr. Tochtermann 
w szpitalu im. Poznańskich dr. Rabino-
wicz. 

P. wojewoda odwiedził pokolei wszyst 
kich rannych policjantów, wypytując się 
dokładnie o ich stan zdrowia i żywo in 
teresując się przebiegiem kuracji. 

Roztargnieni łodzianie 
zostawiają rozmaite rzeczy 

w tramwajach. 
Według opracowanej przez dyrekcję 

K.E.Ł. statystyki zgubionych na tram
wajach przedmiotów — w miesiącu mar 
ca r.b. służba ruchu K.E.Ł. znalazła w 
wagonach tramwajowych następujące 
przedmioty: 

5 bloków rysunkowych, nuty, 10 
portmonetek, paczkę herbaty, paczkę z 
ubraniem, scyzoryk, dwie teczki, garn-
czek, 13 par rękawiczek, materjał na 
ubranko dziecinne, dwa kłębki nici, 5 
torebek, w tem jedna dziecięca, 5 ksią
żek, w tem jedna żydowska, jedną bro
szkę, skórę na buty, pantofle męskie, 
pantofle nocne, czapkę, piórnik, beret, 
kalosz, koszulę damską i koszulę męską 
czekoladę, torbę z materjału, dwie laski 
jedną laseczkę, broszurę niemiecką, rę
cznik, binokle, paczkę waty, 5 paraso
lek, puderniczkę, czapkę i szal i wresz
cie szalik wełniany. 

Prawi właściciele odebrać mogą zgu
bione przez nich przedmioty, po dokład-
nem opisaniu zgubionego przedmiotu, 
w dyrekcji K.E.Ł., przy ul. Tramwajo
wej 6, ze wskazaniem linji tramwajowej, 
na której zguba nastąpiła. 

Przedmioty, nieodebrane w ciągu je
dnego miesiąca, przekazywane są na ce 
le dobroczynne. (p). 

Dyłury aptek. 
(p) Nocy d/itsiejszej dyżurują apteki: J. 

Koprowskiego (Noworaieiski 151. S. Traiwkow-
akaej (Braczinska 56), M. Rozenbluma (Śród
miejska 2 0 . M. Bar Liszewskiego (Piotrkowska 
NTr. 95), J Klupta (Kątna 54), L. Czynskicgo 
(Rokicinska 53). 

Należytą przemianę materji zapewniają 
Zioła Przeczyszczające 

K A R P I Ń S K I E G O 

•wywołała konsternację, gdyż nieobec
ność jednego bodaj członka ławy przy
sięgłych un»emożl'wia prowadzenie 
rozprawy. 

Do kompletu sędziowskiego wyloso-
wuje się ustawowo 13 osób, z których 
12 pełni funkcje sędz'ów przysięgłych 
w danej sprawte, a dwuch jest zastęp
ców, by móc w każdej chwili zastąpić 
jednego z sędziów. 

W obeonej rozprawie na samym po
czątku, a mianowicie w czasie odczyty
wania aktu oskarżenia, zasłabł sędzia 
May. zaś na jego miejsce wszedł sędzia 
przysięgły Krowlckl- W toku rozprawy 
zachorował sędzia Paiczewsk', zaś je
go miejsce zajął p. Karwat. W ten spo
sób lawa przysięgłych składała się już 
tylko z dwunastu osób- Nieobecność 

wia obrady. 
Przy tej okazji dodać również na

leży, że przerwa w rozprawie n'e może 
t rwać według ustawy dłużej n'ż 2 ty
godnie, gdyż w tym wypadku kończy 
się kadencja sędziów przysięgłych i 
zaszłaby konieczność rozprawy od po
czątku, jak gdyby się n'c dotychczas n'e 
odbywało. 

W tej sytuacji z największem napię
ciem oczekiwano wieści o stanie zdro
wia sędziego przysięgłego Perausa, do 
którego przewodniczący dr. Jendl dele
gował natychmiast lekarza sądowego 
d-ra Cieókiewicza. 

O godz- 10-ej rozległ się dzwonek i 
przewodniczący otworzył rozprawę. 
Po wprowadzeniu na salę oskarżonej 
przewodniczący polecił wezwać d-ra 

któregokolwiek z członków uniemożli- Oećkiewicza. Lekarz sądowy zaopinio

wał, że sędzia przvs'ęgły Peraus iest 
chory na grypę i n'e będz*e mógł * ziąć 
udz'alu w rozprawie przez 5 dn> Wobec 
powyższego przewodniczący dr. .lendli 
komunikuje, że w piątek odbędzie się w 
Warszawie zjazd ogÓIn0-polsk' sędziów 
i prokuratorów, na którym musi być 
obecny z urzędu ' dlatego, b'orac pod 
uwagę te dwie okoliczności, odracza 
rozprawę do poniedziałku, dn. 10 b. m. 

W tem miejscu pros' o głos mec. 
Ettinger, który w 'mieniu obrony skła
da prośbę o przesunięcie term'nu wzno-
w'cn'a rozprawy z poniedz'alu na wto
rek, gdyż zarówno on. jak ' dr. Axer 
mają w pon'edz'ałek na wokandz'e inne 
sprawy-

Trybunał przychylił s'c do tej proś
by i odroczył rozprawę 
do wtorku, dn. II b. m-. do godz. 9 rano. 

S T R A J K S K O Ń C Z O N Y . 
Wczoraj została podpisana przez przedstawicieli związków 

nowa umowa zbiorowa. 

Dziś wszystkie fabryki będą uruchomione. 
(Gr) Wczoraj o godzinie 6-ej wieczo 

rem pod przewodnictwem inspektora 
pracy, inż. Wojtkiewicza, odbyła się kon 
ferencja pomiędzy przedstawicielami 
przemysłu włókienniczego, a delegata
mi robotników, zatrudnionych w prze
myśle włókienniczym. 

Z ramienia przemysłu na konferencji 
obecni byli: pp. Rumpel, Durski, Paw
łowski i Kozak, zaś z ramienia robotni
ków pp.: Szczerkowski, Goliriski, Sil: 
czak, Kulczyński, Gołacki, Pawlak Kier? 
kowski, Waszkiewicz, Socha i Płucien
nik. 

Ogółem rezprezentowane były 4 
związki przemysłu, a mianowicie: Zwią

zek przemysłu Włókienniczego w Pańs
twie polskiem, Krajowy związek prze
mysłu włókienniczego, Związek wykoń
czało i farbiąrń okręgu łódzkiego oraz 
Związek zawodowy farbiąrń zarobko
wych. 

Ze związków robotniczych reprezen
towane były: Klasowy, Praca, Ch. D. i 
Z. Z. Z. 

Po dłuższych debatach 
WARUNKI NOWEJ UMOWY ZBIORO 
WEJ ZOSTAŁY UZGODNIONE, PRZY 

JĘTE I PODPISANE. 
Wobec powyższego wszystkie fabry

ki zrzeszone z dniem dzisiejszym będą 
uruchomione. 

Wszystkie firmy niezrzeszone 
m u s z ą b y ć o b j ę t e u m o w ą z b i o r o w ą . W dniu wczorajszym w godzinach 

wieczorowych odbyła się w inspektora
cie pracy w Łodzi konferencja z przed
stawicielami związku przędzalń zgrzeb
nych woj. łódzkiego. W konferencji u-
czestniczył między innemi szereg przed
stawicieli firm niezrzeszonych tejże bran 
ży. 

Na wstępie nacz. Lutomski złożył i-
mieniem wojewody Hauke-Nowaka de
klarację, w której oświadczył, że p. wo
jewoda stoi na stanowisku bezwzględne
go wykonania zaleceń rządu, zawartych 
w paragrafie pierwszym protokółu war
szawskiego, w myśl którego umową zbio 
rową mają być objęte zakłady małe o-
raz niezrzeszone. 

W dalszym ciągu tej deklaracji nacz. 
Lutomski podkreślił, że p. wojewoda nie 
cofnie się przed najostrzejszemi środka
mi, będącemi w jego dyspozycji w sto
sunku do tych firm, które nie podporząd 
kują się postanowieniom wspomnianego 
protokółu. 

W odpowiedzi na tę deklarację przed 
stawiciele przemysłowców stwierdzili 
zgodnie, że nieunormowane warunki pra 
cy w przemyśle były szkodliwe dla obu 
strun oraz że bez zastrzeżeń zastosują 

się do par. 1 wspomnianego protokółu. 
Następnie w inspektoracie pracy to

czyły się w dalszym ciągu pertraktacje 
z przedstawicielami przemysłowców i ro 
botników. 

Po dłuższych naradach doszło wresz 
cie do ugody, a mianowicie obie strony 
podpisały deklaracje że godzą się na wa 
runki podpisane w protokóle warszaw
skim. 

Po podpisaniu deklaracji przedstawi 
ciele przemysłowców zwrócili się do p. 
inspektora pracy z prośbą, aby władze 
cofnęły zakaz nocnej pracy w przędzal
niach. 

W odpowiedzi swej p. inspektor pra
cy oświadczył, że po 2 2 kwietnia zakaz 
ten będzie bezwzględnie wprowadzony 
w życie. 

Na tem konferencję w inspektoracie 
pracy zakończono. 

Robotnicze związki zawodowe wy
dały odezwę do strejkujących włóknia
rzy, 
WZYWAJĄCA DO PODJĘCIA PRACY 

Co zaś dotyczy przemysłu niezrzeszo 
nego, związki zawodowe ustaliły nastę
pujący sposób postępowania: 

Robotnicy tych fabryk powinni od za 
rządu fabrycznego zażądać podpisani* 
deklaracji o przyłączeniu się do umowy 
zbiorowej. 

Wzory deklaracji można otrzymać w 
inspektoracie pracy oraz w siedzibach 
związków zawodowych. Deklaracje win 
ny być podpisane przez zarząd fabryki 
w 2 egzemplarzach, z których jeden ma 
być złożony w inspekcji pracy, a drugi 
poświadczony przez inspektora pracy w 
kantorze fabryki. 

Z POLSKIEGO TOW. HISTORYCZ
NEGO. 

Zapowiedziane na dzień dzisiejszy 
zebranie Polskiego Towarzystwa Histo
rycznego nie odbędzie się. O nowym 
terminie członkowie i goicie zostaną za
wiadomieni. 

Wkrótce wlcdki polski film dźwiękowy 

POD mm OBRONĘ i i 

M 
w rolach głównych: A D A M B R O D Z I S Z 

M A R J A B O G D A 
W Ł A D Y S Ł A W W A L T E R 
B O G U S Ł A W S A M B O R S K I 
T E K L A T R A P S Z O 

Choroby zakaźne. 
Zanotowano 84 przypadki. 

W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j . od 
dnia 26-go marca do I-go kwietnia r. b. 
włącznie, zgłoszono do Wydziału Zdro
wotności Publicznej następujące przy
padki zachorowań na choroby zakaźne; 

Dur brzuszny 6 przypadków (w ty
godniu poprzednim 7 przypadków), pło
nica 28 przypadków (31). błonica 2 3 
przypadków (2) , krztusiec 2 przypadki 
(—). gorączka połogowa 3 przypadki 
(6), tyfus plamisty 2 przypadki (2 ) . 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 84 przypadki zacho
rowań na choroby zakaźne, w tygodniu 
poprzednim 9.3 przypaków. 

Rekord rozmów. 
Najwięcej gada Warszawa. 

Jak wynika z ostatnich zestawień, 
w ciągu stycznia przeprowadzono w 12 
większych miastach Polski ogółem —• 
38,8l4w)0 miejscowych rozmów telefo
nicznych. Więcej, niż potowa tych roz
mów, mianowicie 19,(ifi9,000, przypada 
na Warszawę. 

Na drugicni miejscu pod względem 
ilości przeprowadzonych rozmów tele
fonicznych znajduje się Lódź —-, 4 ,725 
tysięcy rozmów, następnie Lwów — 
4,481,000. dalej Krnków-3.248.000 roz
mów. W pozostałych miastach liczba 
rozmów jest znacznie mniejsza; najwyż 
sza jest w Wilnie — 1.591.000 rozmów. 

Liczba rozmów międzymiastowych 
w dwunastu większych miastach w y 
nosiła w styczniu 812 ,000, z czego na 
Warszawę przypada blisko trzecia 
część — 289,000 rozmów. 

i 
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Wyrazy szczerego współczuc ia naszemu Dyrektorowi 
SZARDOWI WINDISCHOWI z p o w o d u z g o n u Ojca Jego 

Dyr. BERNARDA WINDISCHA 
składają 
100-4 

Przegląd koni 
od 7-go do 13-go kwietnia. 
W dniach od 7 do 13 kwietnia odbę

dzie się w Łodzi na Placu Halera prze
gląd koni. 

Program przeglądu jest następują
cy: 7 kweitnia b. r. roczniki 1929 i 1923, 
8 kwietnia rocznik 1920, 11 kwietnia ro 
czniki 1928 i 25, 12 kwietnia roczniki 
1926 i 1927, 13 kwietnia rocznik 1924. 

Turniej szachowy 
i mistrzostwo Łodzi na r. 1933 

I runda odbywającego się obecnie 
turnieju w lokalu Łódzkiego Towarzy
stwa Zwolenników Gry Szachowej wo
bec licznie zgromadzonej publiczności 
dala następujące wyniki: 

Appel szybko wygrał partję dzięki 
(słabej grze Kozłowskiego. 

Ziemiński broniąc się w holenderskiej 
partji przeciwko Weberowi osiągnął w 
debiucie przewag? i wygrał . 

Kremerrdzięki-dużej rutynie szaoho-
|wej zwyciężył Kościelaka. 

Rcgedziós^jjt /nartj i z Wróblewskim 
umiejętnie wykorzystał słabe punkty 
przeciwnika i zwyciężył. 

Dressier przeciwko Michalecowi za-
I ofiarował w debiucie niepotrzebnie figu
rę przeciwko trzem pionom i w rezulta-

[cie przegrał. 
Partja Gryngeld — Szyffer po ostro-

| żnej grze zakończyła się na remis. 
Partje: J. Rozenblatt — Wolski i Kol 

| ski — Geyer zostały niedokończone. 

ZIELONY EKSPRES. 
Niedziela. 7.47 rano. Dworzec Łódź-

| Fabryczna zapełnił się tłumem eleganc-
I kiego, rozbawionego towarzystwa. 

Na torze stoi garnitur wagonów, 
skrojony według ostatniej mody: same 
nowiutkie, zielone „pulmany", w tern 
wagon bar-dancing, który stanowi cen
trum zainteresowania. 

Wśród dźwięków jazzbandu i ocho
czych tańców publiczność rusza pierw
szym Zielonym Ekspresem do Warsza
wy, osiągając stolicę z amerykańską 
szybkością w ciągu dwuch godzin i pię
ciu minut. 

Każdy pasażer, uczestnik wycieczki, 
znalazł swoje numerowane miejsce. 

W Warszawie, zgodnie z programem, 
publiczność zwiedziła bezpłatnie Zachę
tę, a wieczorem, otrzymawszy 30 proc. 
ulgi, była na „Madame Butterfly', w 
Operze i w Teatrze Nowym na „Cieniu" 
z uroczą Malicką. 

Syndykat, pod którego sprężystą e-
gidą wycieczka ta została zorganizowa
na, dążąc do dalszego uprzystępnienia 
tej imprezy najszerszym warstwom, or
ganizuje następną wycieczkę na niedzie
lę, dnia 9 kwietnia r.b., z tern, że cena 
karty uczestnictwa jest jeszcze niższą, 
wynosząc zł. 8.70 (tam i z powrotem), 
łącznie z dotychczasowemi świadczenia
mi. 

Dla ułatwienia organizacji wycie
czek konieczne jest jaknajrychlejsze 
zgłaszanie uczestnictwa w Wagons 
Lits Cook (Piotrkowska 64, tel 170-77), 
oraz w „Orbisie" (Piotrkowska 65, tel. 
101-01). 

W święta Wielkiej Nocy odbędzie się 
zapowiadana dwudniowa wycieczka do 
Krakowa, za zł. 18.50-

Pracownicy „KARMT 
w Ł o d z i . 

r r 

Wyrazy szczerego współczucia W. Panu Dyrektorowi RYSZAR
DOWI WINDISCHOWI i Rodzinie z powodu zgonu Ojca Jego 

BERNARDA WINDISCHA 
składa 

50—2 

Zjednoczona Fabryk 
Ś w i e c a " Sp . z 

Ś w i ec 
o. w Lodzi. 

Głęboko dotknięci przedwczesnym zgonem 

b p . L u c y n y G i t e i n 
wyrażamy naszemu współpracownikowi p. L. Oiteinowi nasze szczere współczucie. 

30-? 

Biuro oksp. - transportowe 
D. RUBINSTEIN 

Łódź, Piotrkowska 85. 

Głęboko dotknięci przedwczesnym zgonem. t 

b . p L u c y n y G i t e i n 
wyrażamy 'naszemu koledze, p.' L. Oiteinowi, nasze szczere współczucie. 

30-2 

Koledzy biurowi 
Hmiy D. RUBINSTEIN 
Lódź. Piotrkowska 85. 

Wiece antyniemieckie w Tomaszowie 
Ludność protestuje przeciwko barbarzyństwom 

hitlerowców 
5) aby w odpowiedzi na wydalenie 

obywateli polskich, wydalał dwukrotną 
ilość obywateli niemieckich, zamieszka
łych na terenie Polski. 

Zebrani zapewniają władze Rzplitej 
że we wszystkich poczynaniach, zmie
rzających do ochrony żywiołu polskie-
gow w Niemczech, spotkają się zawsze 
z aprobatą i najgorętszem poparciem 
całego społeczeństwa polskiego. 

Tomaszów, 3 kwietnia. 
Z inicjatywy Związku Obrony Kre

sów Zachodnich odbył się onegdaj w 
sali kina „Odeon" wielki wiec celem 
zademonstrowania przeciw ostatnim 
wydarzeniom w Niemczech oraz zaku
som imperialistycznym rządu Hitlera. 

Wiec zagaił prezes związku dyr. Ko 
kular, który pokrótce zaznajomił zebra
nych z obowiązkami, jakie przyjął na 
siebie Zw. O. K. Z. 

Dłuźszyr eferat na temat stosunków 
polsko - niemieckich wygłosił prof. Sos 
nowski, który wskazał na nieludzkie 
traktowanie mniejszości polskiej w Niem 
czech. 

Pod koniec wiecu dyr. Kokular od
czytał poniżej przytoczoną rezolucję, 
która została wśród niemilknących o-
klasków jednogłośnie przyjęta: 

„Zebrani mieszkańcy Tomaszowa w 
dniu 2 kwietnia 1933 r. na wiecu Zw. 
Obr. Kresów Zachodnich po wysłucha
niu przemówienia i odczytu pp. dyr. 
Kokulara i prof. Sosnowskiego zwraca
ją się do rządu Rzplitej Polskiej z żąda
niem: 

1) aby w odpowiedzi na represje, 
stosowane przez Niemcy wobec mniej
szości polskiej — zastosował na tery-
torjum Polski odpowiednie środki od
wetowe. 

2) aby na każde zamknięcie szkoły 
polskiej w Niemczech, lub nawet za na
pad, zarządził zamknięcie trzech szkół 
niemieckich w Polsce. 

3) aby odebrał debit w Polsce wszy 
stkim niemieckim czasopismom polako-
żerczym: 

4) aby wydał zakaz wyświetlania fil 
mów produkcji niemieckiej; 

Żydowskie Demokratyczne Stron
nictwo Ludowe zorganizowało onegdaj 
w sali Z. T. G. S. wiec demonstracyjny 
w związku z wydarzeniami antyżydow 
skiemi w Niemczech. 

Wiec ten zgromadził liczne masy to
maszowskiego społeczeństwa żydow
skiego. W przyjętej jednogłośnie rezo
lucji postanowiono zastosować bez
względny bojkot towarów pochodzenia 
niemieckiego. Zwrócono się z gorącym 
apelem do wszystkich gospodyń, by jak 
najkategoryczniej nie kupowały produk 
tów niemieckich, również do tutejszych 
przemysłowców o zaniechanie sprowa
dzania barwników, maszyn i części ma
szyn z Niemiec. 

Rezolucję tę przesłano władzom rzą 
dowym. 

NOWY ZWIĄZEK ZAWODOWY. 
W Łodzi powstał Związek Zawodo

wy księgowych Województwa Łódz
kiego z siedzibą przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 113. Związek ten ma na celu obronę 
praw księgowych i grupuje w swej or
ganizacji fachowe siły, pracujące zawo
dowo w różnych gałęziach, zarówno 
przemysłu i handlu, jak również banko
wości, spółdzielczości i skarbowości. 

REWJA MODY W PIUIARMONJL 
Olbrzymie zainteresowanie wśród sfer wy

twornych miasta Lodzi budzi sensacyjna zapo
wiedź na środę, dnia 19-go kwietnia o godz. 8.15 
wiccz. pierwszej reprezentacyjnej rewji mody 
pod dyr. stołecznego hnpresarja Bronisława 
Iwanowskiego z udziałem pierwszorzędnych 
warszawskich domów mody z Goussin CytrJey, 
M. Apfelbaumem, L. Leszczyńskim i H. Zarem-
!>iną na czele. 100 najpiękniejszych i najśwież
szych, nigdzie nie reprezentowanych dotąd mo
deli zaprezentują najpiękniejsze gwiazdy scen 
stołecznych. Będzie to wielka i niebywała gala 
mody, która zgromadzi cała elitę m. Łodzi i oko
lic. Rewię tę zrealizuje reżyser warszawskiego 
teatru „8.30" słynny realizator operetek „Pepl-
n y ' i „Kobiety, która wie, czego chce1'. 

Bliższe szczegóły przyniosą ogłoszenia w na-
szem piśmie. Bilety na ten fascynujący festiva' 
mody w cenie od zł. 1 do zł. 6 juz sa rozchwy
tywane w Kasie Fliharmonjl. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału 

Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża w 
dniu dzisiejszym o godz. 12 min. 30 w poł. w 
sali YMCA. Piotrkowska 89. p. dr. Ładyński 
wygłosi odczyt n. t. „O szczepieniach prze
ciwko błonicy (dyfterytowi). 

Wstęp bezpłatny. 

ODCZYT. 
W środę, dnia 5 kwietnia r. b. o godz. 9-ei 

wiecz. wygłosi w lokalu Związku Zawodowego 
Chemików i Bakteriologów w Rzplitej Polskiej 
przy ul. Narutowicza 32 odczyt p. ini. Józef 
Goldsztajn p. t „Ustawodawstwo ubezpiecze
niowe". 

Wstęp dla członków I wprowadzonych go
ści bezpłatny. 

Sekretariat Związku czynny we wtorki 
piątki od godz. 19 do 21 (Narutowicza 32. te: 
183-92). 

Z KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO 
W ŁODZI. 

Dnia 7-go kwie-tflsa 1933 raku 6 gode. 6-ti 
wieczorem w «ali Zjednoczenia Narodowego Mo
carnej Polski, mieszczącej etę przy ulicy Piotr
kowskiej Nr 165 odbędzie się walne zebranie 
członków Kola Nauczycielskiego B. B. W. R. 
(dawniej Pracy Państwowej], n* którem zosta
ną wygłoszone referaty przez posłankę, Marczyń
ską i posła Ulrycha. 

Po referatach zostaną załatwione sprawy 
organizacyjne. Obecność członków _ obowiązko
wa. Wstęp za okazaniem legitymacji. Sympaty
cy mogą otrzymać zaproszenia imienne w se-
kretarjacie Koła (Piotrkowska Nr. 109, lokal ra
dy grodzkiej B.B W.R.). 

„Król reżyserów*' 
CECIL B. De MILLE 

twórca: „Dziesięciorga Przykazań" — 
„Króla Królów" i „Burłaka z nad Wołgi" 

zrealizował monumentalny film 

„W CIENIU KRZYŻA" 
100-1 WKRÓTCE... 

1 
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msia nie została zamordowana. 
psując m e t o d ę psychoanal i tyczną, krytykując zeznania świadków, wyniki śledztwa i orze

czenia biegłych, można dojść nawet do tego absurda lnego wniosku. 

Proces Gorgonowej "nfgdy się nie skończy. 
I okazji procesu Gorgonowej intere-! Czy prof. Zieliński i Jankowski nie omy 
my się wszystkiemi dziedzinami wie " 

a między innemi badamy psycholo-
psa i zapominamy naraz, że nawet 

wcieklejszy pies podwórzowy łagod 
e wobec dżentelmena w porządnem 
aniu, karmiącego go wyborną kiełba-

Zapominamy, że psychika psa zmie-
się, gdy przez parkan włazi nocą 
rwus i jest inną, gdy wizytuje go 

tan areopag sądowo - dzennikarski. 
pominamy że pies reaguje inaczej, 

przystępuje doń ręka zbrojna w zna
ły mu dżagan i ręka bez narzędzia i 
psy wybaczają, zwłaszcza po dłu-
czasie, krzywdę gospodarskiej ręce, 

[ypisują sobie winy niepopełnione 
tazej, niż ludzie, nie przyznający się 
popełnionych i liżą ręce, które ich bi 
kuląc się u stóp pańskich. Wszyct-
to musi być roztrząsane przed przy-

fcłymi, jak przed dziećmi, nanowo. 
Gotowi jesteśmy wzywać ekspertów, 
'e książki czyta się w domu, gdzie 
t trup zamordowanego świeżo dziec-
i czy śród najbardziej używalnych za 
dek do książki najbardziej właściwa 
I skorupka od stłuczonego kieliszka, 
ra rzuca się w oczy policji. Kiedy 
idzony skowytem psa chłopiec wzy-
postać, którą widzi, woła na nią: 

|teiu"! i zdumiony jej ucieczką, bieg-

razy, prostackich, ordynarnych, nie ule* 
lił się: przecie Staś zapomniał jak się na gających wątpliwościl 
żywa jego ciocia, a raczej nie odra- Czyż nie jest stwierdzone po tysiące 
zu odpowiedział na pytanie obroń- razy, że nagle, w chwilowem zmieszaniu 
cy, jak brzmi nazwisko owej odległej wypada nam z pamięci nazwisko najser

deczniejszego przyjaciela? Czy nie zda cioci, o której siostrzeniec nieczule poz 
wolił sobie po latach zapomnieć. 

Mniejsza o to, że jej nie lubił, nie wi
dział dawno. Przypuśćmy, że kochał ją 
serdecznie i... zająknął się, czy zamyślił 
się, gdy naraz w toku zeznań padło z ła 
wy obrończej pytanie:" a jak nazywa 
się ciocia Stasieczka?. 

Czy tu naprawdę są kamienie dla budo 
wania gmachów obronnych? Z punktu 
widzenia djalektyki obrończej — może.. 
Obrona posiada święte prawo o wszyst
ko pytać, o wszystkiem wątpić, ale... 
Ale to nie obowiązuje osób trzecich. 
publicystów - obserwatorów procesu, | nocy mordu, a tu pada ciekawe pytanie: 

rżało się nawet, że człowiek, zagadnięty 
znienacka w urzędzie o własne nazwis
ko, w chwili wzruszenia, lub zakłopota
nia — zapominał języka w gębie i nie 
pamięta, jak się nazywa?! 

Jakże często myśl, wytężona w jed
nym kierunku, nie daje się popchnąć w 
innym, doskonale znanym, ponieważ żą
dają od niej zmiany kierunku znienacka, 
niespodzianie. Na egzaminie z geografji 
uczeń, zapytany nagle o coś z tabliczki 
mnożenia, zgłupieje, może nie odpowie
dzieć. Staś myśli o strasznych obrazach 

doszukujących się sumiennie prawdy w 
procesie mrożącym żyły, choćby sto ra-
zya uczuwał litość, patrząc — „hoćby 
na filmie — na tragiczną twarz Gorgono 
wej, jedynej kobiety w tłoku mężczyzn, 
nachylonych nad basenem nad miejscami 
śladów, wskazywanemi przez urzędnika 
policji — chmurnej posępnej, jakby za
pomnianej, zakweiionej, milczącej za
cięcie, czującej, że tam za kratami zam
kniętego na czas wizji lokalnej ogrodu 
brzuchowickiego tłoczą się twarze roze- j umiał odpowiedzieć. 

„A jak się ciocia nazywa?". Doprawdy, 
najlepszy adwokat w tych warunkach 
zapomni imiona wszystkich swoich cioć 
i wujaszków. 

Któż nie zna figlów egzaminatorów. 
Pomnę, na egzaminie z literatury żarto-
wniś — profesor zapytał ucznia: „Jak 
było na imię Słowackiemu? „Juljusz"—-
brzmiała dzielnie odpowiedź". A jak by
ło na imię Adamowi? Uczeń popatrzył 
tępo, zarumienił się, stał milczący — me 

śmiane, rozbawione wypadkiem, cieczu 
do pokoju, aby sprawdzić czy to jące ani żałoby po Lusi, ani tragedii w 
i n n a T „E,'O - I - i - ~ „ 1 „ t •_ ' _ J • t l ' _ . 'śnie Lusia wyszła i... zastaje trupa, 

&iy miljon wątpliwości. Jedni zapo-
'ają, że skoro ich własnem zdaniem, 
>ś wdarł się do willi i umykał po świe 

,1 mordzie — trup był bowiem jeszcze 
f>ły — to Staś widział umykającego 
odniarza, nie przesądzając, kim ów 
i mógł i domagają się ekspertyzy 
chjatrycznej i psychoanalicznej ze 
daniem płciowych popędów chłopca, 
z insynuują mu, że mc nie widział, 
0 — to też paradneI — przypisują 
temu mieszkańcowi willi, że wziął 
Osobę żywą, ruchomą, znany mu do* 
je posąg dziewoi, znajdujący się 
ić daleko poza werandą i na znacz-
Wysokości, jak to widać na filmie 

'ji lokalnej. 
Wolanie chłopca, opowiadającego 

kerze „wie es eigentlich gewesen", 
'etn co spowodowało fakt: wejścia w 
^ do sypialni siostry, celem przeko
na się, że nieodpowiadająca „Lusia" 
a jednakże Lusią, która wyszła, boć 
'Opiec nie mógł zgadnąć mordu — to 
'•anie właśnie: „Lusiu"! — nie prze
bywa ich-o tern, że chłopiec widział 
•tać właśnie kobiecą, a nie orjentował 
jeszcze, iż mogła być nią „pani Gór

owa". Boć z początku jeszcze wszy-
1 przypuszczali mord rabunkowy. 
Niel — szuka się „wizji", pisze się 

^niste artykuły o bajkach, które na 
"lat złych macoch opowiadały niańki 
osiowi i prosi się o zawezwanie Kor-
¡ka na dowód, że niańki opowiadają 
tte bajki dzieciom. Bal pewna domo
wa „psychologiczka" przypuszcza, że 
'ki o złych macochach wskrzesły ró-
eż w umysłach ajentów śledczych, 

"kuratora, dr. Csali, sędziów i rzuciły 
N hipnozy na akt oskarżenia. 

Tak powstaje grząski labirynt, z któ-
całemi tygodniami niepodobna się 

gdobyć, zapisuje się tysiące szpalt 
'fnników, przeżuwa się każdv najjaś-

cÍS2y drobiazg, robi się zeń Edypową 
Sadkę, otula się wszystko prosto 
¡pskiemi ciemnościami pseudo-anali-

Nadchodzi cios okrutny dli pozycyj 
?ronnych — uderzenie taranu w mur. 
5^Perci ogłaszają, że Staś jest chłop
ki1 zupełnie normalnym. Wszakże sąd 
iwyższy skasował wyrok, skazujący 

J^nie z tego względu, że owa normal-
świadka —• chłopca była podejrza-

I? Przez obronę. Bomba pękła: „Staś 
~ normalny". 

To nic... karuzel wątpliwości ooczy-
toczyć się od początku na nowo. 

sieci śledczej, domniemanej morderczy
ni, a są i ręce, gotowe rzucić w nią real
nym kamieniem, gdy będzie okazja. 

Niech sobie Gorgonowa będzie nie
winna!... Daj, jej, Temido, szczjście! Ale 

Tiaf miłdse Boga, nie rozwijaicic na wi
dok pufejiczny elementarzy psychologii, 
Inio^badjjjcie rzeczy, zbadanych tysiące 

Istnieją ciekawsze opowieści o roz
trzepaniu ludzi genjalnych. Lafontajne 
dzwoni do mieszkania starego znajome
go. „Czy pan jest w domu". Sługa jest 
zdumiony: „Wszakże szanowny pan był 
przed dwoma tygodniami na pogrzebie 
mego pana!". Lafontaine pociera czoło". 
A prawda!., nie myślałem, że to było tak 
dawno". I w zamyśleniu spokojnie 
zstępuje po schodach. Ot, jakie głupstwa 

zdarzają się w życiu ludziom najbardziej 
myślącym. 

Przypominam sobie, że zamłodu je
chałem z kolegą do Mławy dla obserwo
wania zaćmienia słońca. Kolega mój cie
szył się, że pozostanie w Mławie na pe
wien czas zamierzał bowiem zamieszkać 
u bogatej cioci, która go zaprosiła ser
decznie. Biedak, nie zapisał sobie adre
su... ale w Mławie dowiedzieć się łatwo 
o bogatą właścicielkę domu. Zdziwiłem 
się, spotkawszy go w wagonie: „Wra
casz?... nie zostałeś u cioci?" Był 
schmurny zaklął „Psiakość zapomnia
łem nazwiska cioci... Takie cudaczne!" 
Dopiero, gdyśmy dojeżdżali do Warsza
wy, uderzył się w czoło, krzyknął: 
„Przypomniałem sobie... Nazywam się 
Leibgcschwur". 

Doprawdy z chwilowego zaćmienia 
pamięci, Z zapomnienia nazwiska cioci 
niepodobna wyprowadzić wniosków, 
że nie było- wcale zaćmienia słońca w 
Mławie, albo, że... słońce wcale nie 
świeci. 

Przyjmuję zakład o butelkę szampa
na, że najprecyzyjniejszą metodą, kryty
kując niedobory śledztwa, niezbadanie 
śladów krwi, zatarcie śladów mordercy 
brak fotografii, powołując się na łatwość 
wyciągania wniosków przez policję na 
złośliwość starego Zaremby, fla zmiany 
humoru psa, na porachunki dr. Csali z 
Gorgonowa, na koszule Czajkowskie
go, na komentarze prasy — dowiodę naj 
precyzyjniejszą metodą psycho-anality* 
czną, że... Lusia nie została zamordowa
na. 

Nikt z nas nie widział trupa, prócz 
osób zainteresowanych w sfałszowaniu 
prawdy! 

— LEO BELMONT. 

Największa artystka Świata. 
Z okazji 10-ej rocznicy śmierci S. Bernhardt. 

(z) W dniu 27 marca minęło 10 lat od j ła w najwyższem wzruszeniu dłuższą ty śmierci słynnej artystki dramatycznej, 
Sary Bernhardt. Z okazji tej rocznicy syn 
zmarłego poety Edmunda Rostanda, 
Maurycy Rostand, również poeta i aktor 
opublikował swe wspomnienia o wiel
kiej artystce, którą łączyły więzy ser
decznej przyjaźni z rodziną Rostandów. 
Reminiscencje te kojarzą się z garderobą 
teatralną boskiej Sary, tu bowiem 6-let. 
Maurycy spotkał się po raz pierwszy ze 
słynną artystką, wprowadzony przez ro 
dziców do jej garderoby. Grano „Damę 
Kameljową". Sara Bernhardt była już 
podówczas kobietą nie pierwszej mło
dości, lecz w duszy chłopca, którego wy 
chowano w świętym kulcie dla jej genju-
szu, była wiecznie młodem bóstwem, 
czarodziejką z fantastycznej bajki tea
tralnej. 
* Być może, iż pierwsza ta wizyta za 

kulisami teatru zrodziła w chłopcu „bak 
cyl" sceniczny, który rozwinął się póź
niej, w talent aktorski i dramatopisarski 
Wizyta ta stała się również powodem 
pewnej ad hoc zaimprowizowanej zmiany 
w tekście „Damy Kameljowej". W ostat 
nim akcie dramatu, podczas monologu 
przedśmiertnego, artystka zbliżyła się 
do okna i ujrzawszy małego Morysia, 
który stał tuż za kulisami, wypowiedzią 

radę o dziecku, które było jakoby naj 
jaśniejszym promieniem radości w jej 
smutnem życiu. Moryś rozpłakał się. Po 
spektaklu, Sara wróciła z chłopcem do 
garderoby i w czułych słowach zapew
niła go, iż grała tego dnia wyłącznie dla 
niego, dla sześcioletniego poety. 

Maurycy Rostand wspomina również 
premjerę „Orlątko", kiedy wielki sukces 
sztuki przypadł w udziale zarówno wiel
kiej artystce, jak i jego ojcu Edmundowi 
twórcy znakomitego poematu sceniczne
go. Wkrótce na premjerze „Orlątka" 
Edmund Rostand zaniemógł ciężko. Po
eta chorował kilka lat, aż w roku 1918, 
u szczytu sławy, zamknął oczy na wieki 

Minęło kilka lat. W 1921 roku Mau
rycy Rostand znów odwiedził sędziwą 
artystkę w jej garderobie. Tym razem 
Sara Benrhardt kreowała główną rolę w 
pierwszej sztuce młodego Rostanda, za
tytułowanej „Sława". Dzięki fascynują
cej grze aktorki, sztuka ta zdobyła wiel
ki sukces. I znów minął rok. Sara wy
stępuje poraź ostatni na scenie. Zegna 
teatr na zawsze. I na żądanie artystki, 
dyrekcja teatru wystawiła pierwszy 
młodzieńczy dramat Maurycego Ro
standa. 

Nasz reporter zanotował... 
(grj Wczoraj wpłynęło zameldowa

nie do urzędu śledczego o zuchwałej 
kradzieży z mieszkania Salomona Hersz 
likowicza przy ul, Piotrkowskiej nr. 45 . 

P. Herszlikowicz po dłuższej nieo
becności w mieszkaniu skonstatował 
brak gotówki w kwocie doi. amer. 
4 5 0 — i 200 złotych. Pieniądze te były 
przechowywane w kasie ogniotrwałej, 
przyczem zginęły one w sposób dość ta
jemniczy. Kasa nie została rozpruta... 

** 
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RAMON N0VARR0 
w pięknym dramacie 
mifosnym 

NAUCZ MNIE KOCHAĆ 

W dn. wczorajszym wybuchł pożar w 
fabryce czekolady Eugenjusza Wagnera, 
mieszczącej się przy ulicy Senatorskiej 
3 1 . 

Ogień powstał od rozpalonego nad
miernie piecyka. Zapaliła się drewniana 
ścianka, poczem pożar przeniósł się na 
urządzenie fabryki. 

N a ratunek przybył 4-ty oddział stra 
ży ogniowej, który po półgodzinnej akcji 
pożar opanował niedopuszczając do dal
szego rozszerzenia się. 

Straty spowodowane przez pożar 
stosunkowo nieznaczne. 

• • 
Przed domem przy ulicy Zgierskiej 

27 znaleziono bez przytomności mężczyz 
nę, liczącego około 45 lat. 

Lekarz pogotowia ratunkowego nie 
zdołał stwierdzić tożsamości chorego i 
przewiózł go w stanie beznadziejnym do 
szpitala przy zbiorni miejskiej. 

Jak wykazało badanie lekarskie —-
ciężko chory stracił przytomność wsku
tek daleko posuniętej choroby wenery
cznej. 

iii 
Na ul. Abramowskiego, obok domu 

Nr. 30 , spadł z roweru Lajbuś Dunkiel 
(Abramowskiego 32) , ulegając złamaniu 
podstawy czaszki. 

Lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził u nieszczęśliwego wstrząs 
m ó z g u i przewiózł Dunkiela w stanie 
agonja lnym d o szpitala w R a d o g o s z c z u . 

á 



a r . s = — = 4 . i v ^SefiuUtid ! « » • . . . " = * W 

SZANTAŻ MORALNY HITLERA}1 

f e n s a c u j n u artykuł oficjalnego o r g a n u r s a d u ftantm&ie 
_ . . . . . . . . - . i i . i_t U l u . . J u . I l-i-i T « W t a e t r n f a z n i s z c z e n i e Warszawa, 3 kwietnia 

(best.) Nadeszły dziś do Warszawy 
egzemplarz najpoważniejszego organu 
codziennego politycznej opinji francus
kiej „Le Temps" z niedzieli dnia 2-go 
b. m. zawiera prawdziwie sensacyjnie 
bizmiący zarówno w swej osnowie, jak 
i w formie artykuł wstępny. Zważyć 
należy, że półoficjalny organ francus

kiego ministerstwa spraw zagranicz
nych, za jaki uchodzi „Le Temps" sły
nie ze swej wstrzemięźliwości w ko
mentowaniu faktów, zachodzących na 
terenie państw obcych. Tembardziej a-
derzyć musi niezwykle ostry ton arty
kułu, o którym piszemy, a który zajmu
je się wnikliwemi dociekaniami na te
mat wypadków, rozgrywających się w 
Rzeszy Niemieckiej. 

Artykuł, noszący tytuł „Chaos Poli
tyczny w Niemczech" podajemy poni
żej w obszernem streszczeniu i możli
wie najdokładniejszem tłomaczeniu: 

— Wielki dzień antysemityzmu zor
ganizowany w sobotę w Niemczech 
przez partję narodowo - socjalistyczną, 
przy daleko idącem i widocznem popar 
cm rządu niemieckiego, przynosi fakty 
nowe, w najbardziej nieprawdopodo
bnej i niezwykłej sytuacji, jaka kiedy
kolwiek była stworzona w państwie 
cywilizowanem. Wszystko stało się 
możliwe po tamtej stronie Renu, gdzie 
partja rewolucyjna narzuciła przy uży
ciu siły dyktaturę swoją narodowi o 
wysokiej kulturze i stara się wyelimi
nować z jego życia narodowego ele
ment najściślej z życiem tern dotąd złą
czony i wywierający powszechnie u-
r.nany wpływ na rozwój intelektualny 
niemieckiego narodu i państwa. 

Szał antyżydowski, który opanował 
cały teren Niemiec usprawiedliwia się 
koniecznością położenia kresu rzeko
mej kampanii kalumnjatorskiej, która 
ze szkodą dla Niemiec została zorgani
zowana w kilku państwach świata z 
Anglia na czele, a która zmusza podo

bno naród i rząd niemiecki do „obrony' 
przeciwko tym, którzy opinjc między
narodową podniecają przeciwko Niem
com. Jeżeli nawet można stwierdzić pc 
wną przesadę w opisach gwałtów, po
pełnianych przez bojówki hitlerowskie, 
to jednak areszty, bojkot handlu i prze
mysłu żydowskiego, systematyczna i 

gwałtowna jednocześnie akcja, mająca 
na celu usunięcie Żydów z sądownic
twa, palestry administracji, prasy, or-
ganizacyj społecznych, a nawet przed
siębiorstw prywatnych—posiada swo

ją wymowę własną i wystarcza najzu
pełniej do poruszenia sumienia ludzko
ści. Grożenie całkowitem zniszczeniem 
żydostwa niemieckiego w odwet za za
interesowanie się międzynarodowej opi 
nji publicznej opłakanym losem żydów 
niemieckich nazwać trzeba po imieniu: 
jest to SZANTAŻ MORALNY, który 
musi zwrócić się przeciw tym, którzy 
nie zawahali się przed użyciem takiej 
metody. 

Można zrozumieć najrozmaitsze wy 
ładowania pasji i temperamentu. Wi
działo się, jak bolszewizm rosyjski, wy 
korzystując zmysł klasowy, doprowa
dził do zniszczenia wszystkich sił wro
gich komunizmowi. Widziało się we 
Włoszech, jak faszyzm okazał się bez
litosnym w walce z partiami i ludźmi, 
którzy pozostali wierni idei demokraty 
cznej i duchowi wolności. Były to dzia
łania i metody, przed którcmi wstrząsa 
się duch człowieka wolnego, ale były 
to jednocześnie metody walki, które da 
ły się wytłumaczyć, jako objawy ruchu 
rewolucyjnego niosącego nowe idee na 
miejsce dawnych, zaciekle przez siebie 
niszczonych. 

Ale w Niemczech chodzi o co inne
go. Triumfujący hitleryzm chce podpo
rządkować wszystkie problemy polity
czne i społeczne intresowi natychmia
stowego „oczyszczenia rasowego", co 
nawet przy użyciu metod najbardziej 
brutalnych jest zdecydowanie niemo 

żliwe. Nie przeprowadzi tego żaden 
kraj, żadne państwo i żadna dyktatura. 
Antysemityzm niemiecki nie jest wy
tworem sekciarstwa religijnego, niena
wiści klasowej, czy też całkowitego za
przeczenia idei wolności. Dąży on po-
prostu i bez żadnego uzasadnienia do 
wyeliminowania z działalności narodo
wej wszystkich elementów, które mi
mo, iż nie są pod względem rasowym 
czysto germańskiego pochodzenia, — 

są jednak przez działanie kultury i cza
su całkowicie z życiem nicmieckiem za 
symilizowanc. 

Otóż właśnie dla każdego z państw 
nowoczesnych problem całkowitej asy
milacji elementu napływowego jest je-
dnem z zagadnień najbardziej żywot
nych. Dla triumfującego hitleryzmu naj 
potrzebniejsze jest wyzbycie się najbar 
dziej nawet wartościowych sił moral
nych i intelektualnych, jeżeli nie mogą 
wylegitymować się czystością swej 
krwi. 

Wieki średnie mogły łudzić się mo
żliwością przeprowadzenia czegoś po 

kiej. To katastrofa, zniszczenie, z 
ba — bez podobnych precedensów. 
Ustąpienie Otto Weisa (przywódcy 
cjalistów niemieckich -— przyp red, 
prezydium międzynarodówki z jyowj 

uchwalenia rezolucyj antyhitlen" 
skich i zbliżające się wystąpienie pa 
socjalistycznej niemieckiej z tejże tt 
dzynarodówki i z tegoż powodu dtóemy 
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pojęcie o braku odwagi politycznej, 
ki demonstrują te wszystkie siły 
Niemczech, które powinny były 
rzyć przeszkodę dla awantury hitf.cl 
wskiej. -Centrum katolickie uchylaj y' t

Vo 
się posłusznie wobec woli dyktatury>• — 
tlerowskicj i glosujące za pełnomoci ftnla 
lwami dla Adolfa Hitlera, który t e u f ' ^ 
centrum odebrał wladze—socjal-der^ 0 D 

kracju meodważająca się sorzec;<ąd 1 
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'ym. nistyczna, godząca się na zmiażdż* 
siebie i wreszcie konserwatyści nariytyż 
wl„ dopomagający Hitlerowi—oto nie w 
ściwy obraz tego, CZEM RZECZY1 *to d 

ŚCIE JEST NARÓD NIEMIECKI. [ , Z J 
Czy jest on jeszcze zdolny do lycłi 

dobnego. Świat nowoczesny, zdający 'kiejkolwiek reakcji? Czyż może on jjonj 
sobie sprawę z wzajemnej współzalcż- Iczc znaleźć w sobie potrzebną c n e t j ^ 

ROBERT ANREWS. Otwarte drzwi. 
— Ciotka moja w tej chwili zejdzie 

na dół, mister Nettl — rzekła przekony
wującym głosem piętnastoletnia lady. — 
Przez ten czas będzie pan musiał zado
wolić się mojem towarzystwem... 

Pramton Nettl wykrztusił jakiś kom-
rrliment pod adresem młodej panny, za
powiadającej rychłe przybycie ciotki. 
Osobiście wątpił bardzo, czy te oficjalne 
wizyty, składane zupełnie obcym lu
dziom- pomogą mu w wyleczeniu się z 
ataków nerwowych. 

,— Wiem, co z tobą będzie — rzekła 
jego siostra, gdy wybierał się na głu
chą wieś. — Będziesz wiecznie samotny 
nie przemówisz do nikogo ani słowa i 
wskutek tego twój stan nerwowy jesz
cze się pogorszy. Dam ci listy do 
wszystkich osób, które znam. Niektóre 
z nich były bardzo miłe, o ile sobie przy 
pominam... 

W obecnej chwili Framton zastana
wiał się. czy Miss Sapcliton. do której 
właśnie miał list polecający, należy do 
rzędu owych miłych znajomych jego 
siostry. 

— Czy zna pan kogoś z naszej oko 
licy? — zapytała młoda siostrzenica pa 
ni domu. sądząc widocznie, że milczenie 
trwa już nazbyt długo. 

— Nikogo — odparł Framton — Sio
stra moja przed czterema laty mieszka
ła u tutejszego pastora i wręczyła mi 
kilka listów do jej dawnych znajomych. 

Ostatnią uwagę wypowiedział nawet 
z żalem. 

— A więc p_an nic nie wie o mej ciot

ce? — ciągnęła dalej przekonywująco 
młoda lady. 

— Wiem tylko jak się nazywa i 
gdzie mieszka — przyznał się Framton. 
Przez cały czas starał się odgadnąć, czy 
Miss Sapellton rna męża, czy też jest 
wdową. Pewne szczegóły w pokoju 
świadczyły o obecności mężczyzn. 

— Tragedja jej rozegrała się akurat 
przed trzema laty — wyjaśniła młoda 
panna. — To było zaraz po wyjeździe 
pańskiej siostry. 

— Tragedja?... — zdziwił się Fram
ton. 

Zdawało mu się, że w tej spokojnej 
wiosce nic ma miejsca na tragedje. 

— Dziwią pana chyba otwarte drzwi 
mimo końca września... — rzekła sio
strzenica, wskazując na otwarte drzwi 
przez które widać było drogę, wiodącą 
do lasu. 

— Jeszcze jest ciepło... — odparł 
Framton. — Ale cóż wspólnego mają te 
drzwi z jej tragedja? • 

— Przez te drzwi przed trzema laty 
codziennie wychodzili na polowanie jej 
mąż i dwaj bracia. Więcej już nie wró
cili... Przechodząc w pobliżu moczarów, 
wpadli w nie i zostali pochłonięci... By
ło to owego deszczowego lata. gdy w 
wielu miejscowościach napozór bezpie
cznych, można było zatonąć. Ciał ich 
nigdy nic odnaleziono. To było właśnie 
najokropniejsze... 

W tern miejscu głos jej zatracił prze 
konywujacy ton i posmutniał. 

— Biedna ciotka — ciągnęła po chwili 

ności interesów, narodów i państw po 
łączonych duchem uniwersalności zro
dzonym przez postęp sztuki, nauki i 
przemysłu, nie może przyswoić sobie 
podobnej koncepcji jednocześnie dzie
cinnej 1 tragicznej. 

Mimo wszystko można uwierzyć w 
to, że przynajmniej chwilowo na czas 
krótki hitlerowskie metody brutalnego 
gwałtu i zastraszenia mogą wydać re
zultaty. Tak sądzić-wolno 'dlatego,' je
dnocześnie z wybuchem wyzwolonych, 
oszalałych sił w Niemczech trzeba za
obserwować straszliwy kryzy* woli I 
odwagi w niemieckim obozie demokra
tycznym. Katastrofa niemieckiej socjal
demokracji jest najbardziej żałosnem 
widowiskiem, jakie kiedykolwiek poli
tyka poddała pod rozwagę myśli ludz-

dalej — ciągle oczekuje ich powrotu 
Ich i małego psa, który zginął wraz z 
nimi. Ciotka wierzy, że oni wrócą temi 
samerni drzwiami, co zawsze. Dlatego 
te drzwi są zawsze przez cały dzień 
otwarte. Ciotka opowiadała mi często o 
ich ostatniem wyjściu. Mąż jej trzymał 
w ręku biały płaszcz, a młody brat pod
śpiewywał sobie „Tiperari". myśliwską 
piosenkę... Czasem w takie ciche wie
czory, jak dzisiejszy, mam wrażenie, że 
oni rzeczywiście wrócą... 

Zamilkła i drgnęła, Framton ode
tchnął z ulgą, gdy do pokoju weszła 
wreszcie ciotka, przepraszając za opó
źnienie. A • 

Mam nadz ie ję , że Wiera zabawia
ła pana rozmową, prawda?... — zpytała. 

— Owszem... — odparł Framton z 
kwaśną miną. 

— Sądzę, że otwarte drzwi nie prze
szkadzają panu — zwróciła się doń na
gle ciotka. — Mąż i dwaj moi bracia ma
ją wrócić wkrótce z polowania... Drep-
lali dziś po błotach... Wyobrażam sobie 
jak będą wyglądały moje dywany... 
Mężczyźni są przecie tacy nieoględni... 

Mówiła ciągle o tern polowaniu i spo 
glądała co chwilę w stronę otwartych 
drzwi. Framton żałował ogromnie, że 
przybył tu akurat w tak bolesną rocz
nicę. 

— Lekarze zalecili mi zupełny spo
kój — powiedział, aby cośkolwiek po
wiedzieć. — Co do diety, nic dali mi 
jeszcze żadnych wskazówek... 

— Doprawdy? — odparła Miss Sap-
peltou. ukrywając zręcznie ziewnięcie i 
nagle zaczęła się przysłuchiwać, ale nie 
temu. co mówił gość... — Oto oni — za
wołała. — Patrz pan, jacy zabłoceni!... 
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Framton drgnął zlckka i pełen w< ,Sc 

czucia wzrok skierował na siostrzcti 
Młoda lady przerażonym wzrokiem )••<-
trzała na otwarte drzwi. Framton. tki -
ty złem przeczuciem, również odwrty 
głowę... N 

mroku zapadającego wiecz^ W Beż 
uwydatniły się sylwetki trzech posjfctj] 
z przewieszonemi przez ramię s t r z e l a 
mi... Jedna postać trzymała w ręku l 5 c j 5 

ły płaszcz... Przed nimi biegi mały p |K 
Zbliżali się do domu bezszelestnie i gj, 
gle męski głos zaśpiewał pieśń m y ś l ^ 
ską ..Tipcran"... 0 ( ( 

Framton błyskawicznym ruchem t \ Ą 
pał palto, kapelusz i uciekł tylu! 
drzwiami. Jadący akurat dróżką cyt) 
sta szybko ustąpił mu z drogi, aby i' 
knąć katastrofy, Są 

— Nareszcie jesteśmy w domu ?o; 
rzekł jegomość, noszący na ręku bi ku 

płaszcz. — Wybacz, że jesteśmy tak &j 
błoceni... Ale któż to tak uciekał stąd im 

— Nic wiem... Jakiś dziwny c< z] 
wiek — odparła spokojnie Miss Sapltj -
ton. — Przed chwilą opowiadał lfllą 
swej nerwowej chorobie i nagle. ujrJiz 
szy was, uciekł... Nic pożegnał się 1< 
wet... »k 

—- Sądzę, że to z powodu psa — bil 
parła spokojnie siostrzenica. — On 0*1 
wiadał mi właśnie, że ogromnie boi -
psów... Pewnego razu — tak mi opo* •' 
dał ~ podczas podróży po Indjach I 
pariasów zagnały go pod sam cmen* ' 
hinduski... Musiał spędzić noc w świ (\j 
rozkopanym grobie, a nad nim \v! ' 
przez całą noc wściekłe psy... Nic I I 
dziwnego, że teraz boi się każdego p i l 

Jej specjalnością było widocznie ' 
tazjowanie... Tłum. — B> r 
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c 1 1 Sądu : Najwyższego r ( i zby karnej) 
u diemy- poniżej w streszczeniu kilka 
w t ^ków podatkowych: 

Jily [ONTROLA SKARBOWA TRAN-
tv|iKCJI Z OSOBAMI TRZECIĘMI. 

skardze kasacyjnej od wyroku są-
fokręgowego prokurator powoływał 

l a l ! l a to, iż błędny jest pogląd sądu ja-
URYR — kontroler skarbowy, żądając 
(oclRnja. sobie, ksiąg dla rewizji tran-

t e . J i uskutecznionych z osobami trze-
i', winien był wskazać zgóry, o ' ja 

d e l 5's'oby mu chodzi, 
EC? i ąd Najwyższy - w związku z tęm 
k0« awiedział się jak ' następuje: 

. myśl.. ./ustawy o podatku przerriy-
yni... przedsiębiorstwa i osoby sa 

lar* yhtzańe • zezwalać delegowanym 
> fit władze skarbowe .urzędnikom na 
rydgladanie ksiąg, dokumentów 1 In-, 

i zapisków ..,. zawierających wiadó-
• ci O towarach sprzedanych, zasta
no jych, nadanych, odbieranych, ubez-
n j t o n y c h l clonych. 

N CJIJS . tawa nie zawiera zastrzeżenia, że 
. >śhy obowiązek istnieje tylko wte-

1 1 1 1 gdy ze strony urzędnika skarbowe-
lastąpi wyjaśnienie, o jakie osoby 

jgitnu urzędnikowi.chodzi;; nie mo-ina 
jąć, by prżędnik miał obowiązek 

' c hvicn ia w stosunku do jakich osób 
iecifa wiadomości. Ujawnienie osoby 
aol \p$y, zresztą w wielu wypadkach 

femnić lub narazić na udaremnienie 
do którego zdąża władza skarbo-

całego kupiectwa łódzkiego 
przeciw terorowi i barbarzyńskiej propagandzie anty

semickiej, uprawianej przez rząd Hitlera. 

§ 

•k) ; W ubiegłą, niedzielę w szczelnie 
.wypełnionym iokdlu centralnego sto
warzyszenia kupców i przemysłowców 

województwa'łódzkiego (Piotrkowska 
nr. 10) odbyło się zebranie łódzkich or
ganizacji kupieckich i przemysłowych, 
poświęcone omow'eiiiu akcji protesta
cyjnej przeciwko dokonywanym w 
N'emczech gwałtom w stosunku do ży
dów* kr •• - • |•• . . 
, Zabranie zagaił prezes centralnego 
stowarzyszenia taż. Praszkier. 

'Mówca'stwierdził, iż nieludzkie prze
śladowania żydów w -Rzeszy są barba
rzyństwem-..; przeciwko któremu winien 
zaprotestować cały kulturalny świat. 
Ekscesy antyżydowskie w Niemczech 
s ą t ć m haniebniejśze," iż 'żydzi niemiec
cy najbardziej się przyczynili do rozwo
ju, kultury i- gospodarstwa niemieckiego. 

Poseł M'ncberg w dluższem prze
mówieniu scharakteryzował rozpaczli
wą'sytuację 'żydów w Niemczech ' we
zwał zabranych do bezwzględnego boj
kotu .rtiemleckieh. towarów. 

, .Najbardziej, zainteresowani w impor
cie niemieckich towarów przedstawicie 
le kupiectwa papierniczego i chemicz
nego złożyli na zebran'u publiczne ślu
bowanie, iż zastosują. wobec niemiec
kich towarów bezwzględny bojkot. 

Pod koniec zebrania przyjęta zosta
ła jednomyślnie' następująca :rezolucja: 

„Podpisane organizacje- wyrażają 
swe najgłębsze oburzenie l zakładają 
jaknajkategoryczniejszy ..protest p r z e 

^Ąwwaa skartnywa w kinematografie 
liłV.,ze w danym dniu „żriiajdowała 
pewna, ilość dostawionych na wi-

'nl krzeseł, w ten sposób że ogólna 
S krzeseł uzasadniała wykupienie 
adectwa wyższej kategorji. Władza 
mowa- oraz sąd okręgowy stanęły 
stanowisku; i że kinematograf /winien 
tiipić. świadectwo wyższej kategorji-

, Najwyższy skasował ' wyrok sądu 
HlUUgoWego, uznając, iż miarodajną dla 
sBigorji świadectwa'jest tylko t a ilość 
w i l s c na jaką zakład jest obliczony w 
c r l i l koncesji, 

'^.l SPRZEDAŻ >,PRZEWAŻNIE W 
t k l WIĘKSZYCH ILOŚCIACH". 
v r W jednym z ostatnich wyroków — 

| Najwyższy, zachowując swą dó-
, lczasową' judykaturę ustalił pogląd. 

" s j.'ile chodzi o decydującą dla kwal'-
' e cji danego przedsiębiorstwa Jako 
a cdsiębiorstwa handlu hurtowego, 

P :edaż „przeważnie w większych ilo-
' ch" — to rzecz polega na przewa-
• tranzakcji hurtowych co do sumy 

otów nad tranzakcjami 'detaliczńe-
', J dróbhem'. 

;y i ) NIEZLOŻENPE ZEZNANIA O 
i OBROCIE. 
Sąd Najwyższy wyjaśnił na tle wąt-

14 'ości powstałej w konkretnym wy-
h' ku., że przestępstwo niezlożenia że-
k Ha o obrocie staje się dokonanem ż 
ao im ostatnim terminu przewidzianego 
cl złożenia tego zeznania. .W konkret
ni 1 wypadku — przestępstwo nieżlo-
i"la zeznania o obrocie za rok 1930 
i'f ża się za dokonane w dniu 15 lute-

1931 roku, wobec czego przedaw
nię ścigania tego przestępstwa na 
P o dnia 15 lntetro 1933 roku- Jur. 

J WW WesWitffea. Śłę: z opiflja całego' kotlturalnego świata, która jedno

myślnie potępiła metody gwałtu i bez
prawia stosowane wobec żydów w 
Niemczech- Gwałty te są piętnem hań
by dla ludzkiej' cywylizacji-

Podpisane 1 organizacje przesyłają 
prześladowanym i katowanym przez 
bojówki hitlerowskie wyrazy najgłęb
szego .współczucia, dając równocześnie 
wyraz nadziei, iż zdrowy rozsądek na
rodu niemieckiego zWyc'ęży ' zmusi do 
zaniechania tych barbarzyństw. 

, W odpowiedzi na cyniczne pogróżk' 
obecnych władców Niemiec przedstawi
ciele podpisanych organizacji solidary
zują się z rozpoczętą walką ekonomicz
ną z obecnym ustrojem Niemiec i zo
bowiązują swych członków do ścisłego 
przestrzegania bojkotu wszelkich wyro
bów pochodzenia nlem'eck'ego. 

Łódzk'e organizacje gospodarcze 
składają wyrazy wdzięczności rządów' 
polskiemu za zajęcie zdecydowanego 
stanowiska wobec prześladowań, żydów 
obywatel' Rzplhej. 

Zebrani uchwalają utworzenie sta
łego komitetu mlędzystowarzyszenio-
wego, obejmującego wszystkie organi
zacji społeczne- polityczne,, gospodar
cze oraz wolnych zawodów celem pro
wadzenia systematycznej akcji bojko
towej. 

Zebrań' wyrażają swe najgłębsze 
przekonanie, 'z ludność nlem'ccka im. 
l o d ź ' potępi również barbarzyńskie 
postepowan'e wobec żydów w Niem
czech. 

.Pod rezojucją podpisane zostały na-
ś t , ¿ p ( ń ' ) ą ć e v > : ó ? ś | a ń r Z a c j e f • ' • > • t) Centralne s tówarżyszehłe^kupćów 1 ' 
przemysłowców • woje w": ' lódzfciego 
(Pif)trkow<!ka 10). 

Stowarzyszeni fabrykantów prze
mysłu., włókienniczego (Zachodnia 68 ) r . . ( 

Stowarzyszeni Kupców detalistów. 
(Pk)trkowsKa 90)-

Stowarzyszenie fabrykantów wyro-' 
bów pończoszniczych. 

Stowarzyszenie drobnych kupców,. 
(Ogrodowa 10). 

Stowarzyszenie kupców (Pomorska 
nr. 15). 

'Klub rzemieślniczy. • : " • 
Stowarzyszenie drobnych kupców, 

towarów kolonjalnych. •„.• 
Stowarzyszenie komiwojażerów.., 

. *** 
Stowarzyszenie kupców m. Łodzi, 

przytaczając się do akcji .podjętej przez, 
centralne organizacje kupieck'e. wydało 

! do swych członków odezwę protesta
cyjna, w której między mnemi pls^ą"''"' 

.-..To, oo ostatnio • dzieje^ SIĘ 3f> NIOM-
częch — nspnwai mu©i cały świat prze
rażeniem, troska o jutro Europy ' i ' gleV)'» 
kim wstrętem. Rozpętajiie bestji, wściec 
kłego szału ulicy, skierowanego przeerw'-

•'ko" żydom, rzucenie fozbeslwionych bo* 
, jówek z oficjalnem. 7a.pewnieniem.. | STOR 

rząd Hitlera zupełnej d|a nich bezkarnoś
ci — wszystko to nietylko przerazi,' al* 
t'BUDZI zatrwaiajnee refleksje. , . . . . 

Odruchy orotestu przeciwko nikczeni-
• 'ilościom cod/iełinych mordAw i fc,;Atj.ilt 

•twa, przeciwko . rugowaniu ludzi.. których 
jedyną „winą1' są wielkie nreiaz /aelugi 
społeczne, kulturalne, polityczne - i gospo
darcze dla Rzeszy — wzmagają się z dnia 
na dzień. **. • 

Jednolity front opinji całego świata 
przeć wko okrucieństwu . krwawych rzą
dów bojówek stworzyć musi tamę, 'o 'ktć£. 

\ii rą ZAŁOMIE SIĘ w końcu szalejące b»7PR«. 
. wic barbarzyńskiego terory. niesze i^zą-

cefjo -dni*s"tarców, zgrzybiałych, 'kni' k'(5b1t? 
•ani dzieci. Brzc-ciw.ko temu . zbiorowemu 

' . , ( , , $ V ? I U •.j.najniż^zych instynk(6w^ po-
' wstaje pótęiny zbiorowy protest do g tę^ 

WSTR7NJN;etei ludzkości''.-

Rozwój obrotów handlu kompensacyjnego.l̂ zamówienia 

ręcznej roboty, na. drutach, I.szydełko-. 
(We najnowsze modele .wiedeńskie 1 pa-
I . r y s k i e . , :. .. ,' ,, 

. Ceny Przystępne. 
, . L I I. I H I R S Z M A N 

Killńskieso 14. Z nlctro. 
n'>iazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 i 14. 

W A R S Z A W A , 3 kwietnia. 
W dniu 6 b. m. odbędzie się dorocz

ne walne zgromadzenie Towarzystwa 
Handlu Kompensacyjnego. Porządek ob-
'rad^przewidiije' złożenie przez zarząd To 
warzystwa .sprawozdania z działalności 
w okresie minionym oraz wybory władz 
na. okres" bieżący. 

Jak wynika z opracowanego przez 
zarząd, sprawozdania, obroty kompensa
cyjne w okresie od 1 listopada roku.u-
biegłego do l .b . m. osiągnęły w. ekspor
cie.z Polski przeszło 3.900.000 zł., z cze 
go ną marzec, rpku bieżącego przypada 
blisko miljon zjotych, w imporcie zaś o-

koło 2.800.000, przyczem w toku załat 
wiania znajdują się dalsze podania na 
sumę ogólną blisko dwuch miljoriów zło
tych. 

Tranzakcje kompensacyjne zawiera; 
no przeważnie z Austrją, Bułgarją, Gre
cją, Jugosławją, Niemcami, Węgrami i 
Stanami Zjednoczonemi. Poza tern pod
jęto również tranzakcje kompensacyjne 
z krajami zamorskiemi, jak np. Argenty 
ną, Chile, kolonjami brytyjskiemi i t. p., 
przeważnie w celu skompensowania od
bywającego się przywozu z tych kra
jów. 

Giełdo pieniężno. 
Warszawa, 3 kwietnia. 

• Na, dzisiejszem zabraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
•przeważała słabsza, przy obrotach nadaj ogra-
lKrcrónych: Notowano: Holandia 360.25 (+10), 
Londyn- 30.60, Nowy Jork 8.918 (—2), Nowy 
Jork«kabę4 8.925 (—2), Paryż 35-07, Szwajcaria 
172.40, Włochy 45.80 (—3); w obrotach między
bankowych dewizami na Berlin obtaeano po 
kursie 212.80 '-— '212:70. W obrotach prywatnych: 
marfta ńientiecka 211.95, funt angielski w gotów-
ce,30,64, szyling, austriacki 99, dolar gotówkowy 
8.88,75, rubel złoty 4.73.25, dolar złoty 9.05, ru
bel srebrny 1.33, bilon 0.63.' Tranzakcje dokona
ne a nehotowanc: Belgja'124.55 (+2) , Kopenha
ga l'36i80«(—51, Sstokholm' 162-10. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja by
ła, elaba, . pray,. obrotach małych. Notowano: 
Bank Polski '76--75.2i5 (—75). Tranzakcje doko
nane a ńienotowanc: Wpgiei 10, za Lilpopy 

chciano płacić 10.25. 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 

procentowych zarówno państwowych jak i pry
watnych tendencja była utrzymana przy dość 
dułyćh obrotach' jedynie 8 proc. listami m. War
szawy Notowano: 4 proc. premjowa dolarowa 
54.75, 4 proc. inwestycyjna zwykła 102.50- (—100) 
5 proc. konwersyjna 43.25—43.75—43 .(—50), 
6 proc. dolarowa 55.75 — 56, drobne odcinki 
56.63—56.50, 7 proc. stabilizacyjna 54 88—55— 
54.75 (+12), 10 proc. kolejowa 102.50. Listy za
stawne i obligacje banków państwowych bez 
zmiany. 8 .proc. Warszawy. 41.75—42-—41 75, 
6 proc. obligacje m. Warszawy 6-ta emisja 36.25, 
8-ma i 9-ta emisja 34. Tranzakcje nicnotowan*: 
3 proc. budowlana 41.60, 8 proc. dillonowska 
63 50—63.63, 7 proc. Warszawska dolarowa 38', 
4 1 pól proc ziemskie 39.75—40—39.75, 5 proc. 
m. Warszawy odcinki po 2fj0 zł. 52Ł.50; za 
7 proc. pożyczkę śląską chciano płacić 42. 

Giełda zbożowa 
Na, 

Warszawa, 3 kwietnia. 
zbożowo-•diisioiszim rebraniu giełdy 

tpwarowcj w Warszawie, ogólny obrót wyniósł 
4.264 tony, 'w ,tem .̂yta 3.252 tony. Notowano: 
zylo I-ezy stańdand' 20—20 » pół, fligi standard 
19 : t pól — 20, pszenica czerwona tara saklista 
36, i . p ó l . 3 7 i • piól, pszenica jednolita 35 i pól 
36 i pół, zbierana 34.1 pół — 35 i pół, owies 
jednolity 16'i pół '—'1. ow»es rblcrany 15 i pół— 
16. jęczmień,na kasie 16—-16 i pół, browarny 17 
—18, gryka-1.9—20, .groch polny. jada|ny 22—25, 
groch Victoria 27—31, wyka 14—14 i pół. ps-
lusaka 13—13 i pół, seradela podwójnie caysi-

czona 12̂ —13, łubin niebieski 8 i pół—9, żółty 
12—13, rzepak zimowy 47—49, siemię lniane 
37—39, • koniczyna czerwona surowa bez grubej 
kamiamki 90— 110. czerwona o czyst 97 proc. 
110—12?, biała surowa 70—90, biała beżkanisn-
ki o czyst. 97 proc. 100̂ —-125i mąka pszenna'luk
susowa 57—62, mąka pszenna .4/0 52—57, żytnia 
pytlowa 33—35. żytnia sitkowa,i razowa 25—27, 
otręby pszenne szale 11—11 i pół średnie 10— 
10 i pół, żytnie 9—10, kuchy lniane 19 1 pół— 
20 i pół, rzepakowe 14 i pół-^15, słonecznikowe 
16 i pół — 17 

na dostawę żelaza. 
Warszawa, 3 kwietnia.-... 

Jak się dowiaduje Ajencja. „Iskr.a.", 
obecnie są w toku rokowania pomiędzy 
katowicką spółką akcyjną dla górnic
twa i hutnictwa oraz hutami „Królew
ską" i „Laurą" a Sowieckiem Przedsta
wicielstwem Handlowem w Warszawie 
0 (dalsze zamówienia dla Sowietów na 
30 tysięcy tonn żelaza wszelkiego gatun 
ku z dostawą da połowy czerwca r. b. 

Sfinalizowania zamówień należy s4« 
spodziewać jeszcze w ciągu bieżącego t» 
godnia. < •• ' 

NOTOWANIA BAWEŁNY t' DNIA I KWIET
NIA 1933 R. 

Nowy York: loco 6.40. kwiecień 6.26.- mai 
6.34. czerwiec 6.42, lipiec 6.51, sierpień 6-57-, 
wrzesień 6.63, październik* 6.71, listopad • 6.77\ 
grudzień 6.85, styczeń 6.91, luty 7.97. .marzec 

Nowy Orlean: loco 6.33. maj'6.37,? "Upleć 
6.51? październik 6.71. grudzień 6.84. stvexen 
6.89; marzec 6.98. 

Liverpool: loco 5.06, kwiecień • 4.84. maj 
4.85. Czerwiec 4:85, lipiec 4.86. sierpień 4,87. 
wrzesień 4.KR,' październik 4.891* LISTOPAD 4.9(1. 
grudzień 4.92; styczeń 4.93, luty 4.91. myrnet 
4SK> kwiecień 4.97, maj f99 . czerwiec .5.02.li
piec 5.05. •; • , 

Egipska: mai 6.77. lipiec 6.86. październik 
6.93. listopad 6.99. styczeń 7.07, marzec 7.1.1' 

Upper: loco 6.27, maj 605, lipiec 6.04/ paź
dziernik 6.03, listopad 6.02, styczeń 6.05 mar 
rzec,6.11. , 

Brema: loco 7.25. maj 7.16, lipiec 7.28. oaź-
dziemik 7.46. grudzień 7.59. sr\-czeń 7.65 'mn-
rzec 7.76." ' 

.. Aleksandrja. Sakke/aridis: maj 12.73, lipiec 
12.96. listopad 13.50, styczeń 13.74. •.',,.; ¿1 ; 

Ashinoual: kwiecień 10.67. czerwie? 10 71 
październik 10.80. grudzień 'l,0.9l 

1 UNIERUCHOMIENIE PRZCDZAIN L.NU W . 
CZECHOfLOWAOI. . 

W związku ze świętami wiclka-nooicu-.' pre-
jeklowane jest całkowite! 'iinieruchbmieni-u i\w>-
stkich przędzalni lnu w Czechosłowacji 'na okres 
kilku tygodnu Motywem tefio jest z<ip«tnv l>ri;|. 
zamówień, na rvnku wewnętrznym . ej,-.; . «'hr,zy-
mie zapasy półfabrykatu i gotowych 'l hvuYow 
w składach fabrycznych. 'Ciężka rylliaelł nrrę-
dzalń lnianych Czechoilowacji uwypukli ; 
szczególnie jaikcawo na tle faktu, że produkcja 
obecna wynosi załedwic 25 proc", produkcji 
przedwojennej. 

i 
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P E I N A Y A B E L A W Y G R A N Y C H 
22-go dnia ciągnienia 5-e] klasy 26-ej loterji państwowej 

W c z o r a j w 22-im dniu 
ciągnienia V klasv 26 polskiej 
loterji p a ń s t w o w e j wygrane pa
dły na nunierv następujące: 

P o 15.000 zł. n-ry: 7 8 7 6 7 + 
147313 

Po 10.000 zł. n-ry: 50073 
127361 

Po 5.000 zł. n-ry. 21667 
44783 115326 116862 

P o 2.000 zł. n-ry: 5923 M395 
27330 3 1 8 8 8 + 43573 56835 
5 7 6 6 8 + 67490 79941 94851 
129053 133209 

P o 1.000 -zł. n-ry. 537 1525 
8 0 9 5 + 8 9 5 1 + 14558 19048 
24643 24921 32929 39461 43140 
69959 7 7 5 7 9 + 81913 89192 
9 0 1 4 8 + 93527 109191 109191 
109199 117239 128087 139767 
141438 144099 144464 146890 
146912 1 4 7 2 3 7 + 

Stawki 
73 255 82 307 415 610 96 700 92 

953 97+ 1241 79 336 38 69 429 76 
609 721+ 805 2155 531+ 93 665 761 x 
860 913 5067 100 51 376 751 4036 212 
311 442 44 531 665 760 991+ 5006+ 
132 216 392 523 40 76 650 67X 6056 
196 292 96 398 853 7028 34 62 327 
437 595 744+ 62+ 589 822 430X 87 
742 892 9022 45 99 132 381 439X 952 
10003 201 15 38 56 67 588 880X 87 
88 961X 11000 115 50 91 96 335 5S8x 
809 47 61 12186 230+ 335 426 95 MO 
96 766 851 987 13008 12 X 288 355 

576 761 834 70 99 14UUłX 8o 107 88 
390 429 55 535 734 43 839 935 15117x 
24 280 398 99 420+54 540 64 88 617 
76 84 713 16 835 16090 91 244 87X 
485 501 50 616 743 87 819 17028+ 
219 91 313 435 569 70242+ 894+ 943 
46 94 18067 69 243X 649 802 50 97 
948 86 19075 262 63 84 317 402 71 
505 620 51 741 837X 20038+ 84x 86x 
150+ 53 396 856 90 98X 665 87 721 
833 21077 87 97 215 385 539 601 88 
716 829 22005 59 478 87 562+ 814 
910 69 23629 47 201 51 52 337+ 574 
720 73 721 868 77 960 75 24092 107 
89 289 352 50 438 89X 593 654 747 
68 861 98 961+ 25044 46 132X 50 86 
216 69 98 322 99 507 38 73 864 70 7!) 
76 935 26152 629X 78 779X 878 97 
938 27078 148 64+ 452 538 641 43 6G 
740 865 919 51 28017 72 271 307 94 
405 16 29 93 757 910 15 38+ 29248 
51 324 53 463 92 634 39 82 91812 985 
94X 30113 205 45 82+ 304 20 448 
513 33 625 878 901 9X 31162 79 88 
294 732 60 817 26 32087 93 143 327 
94 478+ 90 578 661 71X 821 23 36 
965+ 33084 361 458 726X 62 80 982 
34007 119 95 277 310 38 565 83+ 624 
730 981 85 35109 26 70 327 406+ 95 
546 877 932 36016 38 129 273 88 358x 
591 744 817 53 972 84 37015 80 125 
305 27 67 88 428+ 55 565+ 649 67 
930 38124 85 246+ 82 406 60 79 605x 
13X 78 883 639 39016 181 352 420 5SI1 
736 40045 350 408 654+ 375+ 916 24 
41096 254 61 430 671X 734+ 90 987 
42058 472+ 565 823X 43377 98X 425 
45 682 803 44260 374 474 559 79 614 
36 745 913 48 57 45174+ 200 43 96 
489 512 63 627 38 46026 96X 219 20x 
22 46 76 88 358 450X 383 94 652 76 

90 757 47420 67 559 84 93X 611 728 

801 7 91 955X 48074 89 250 356 60 
63 455 62+ 99 666 90 49073 148 245 
51 59 93 359 71+ 629 31X 951 53 

50170 503 56 56 79 88 836 48 70 
51075 44 60 119 28 512 38 59 56 671 
701 85 808 52062 112 207 323 528 600 
818 97 53044 150 71 203 28 39 329+ 
419 75 812 54082 160+ 259 62 332 
613 668 779+ 964 55099 161 272 474x 
535 84 786+ 56037 71 200 57 450 522 
932 82 57180 232 64 390+ 417 38 87 
639 45 57 767 875 95 950 93 990 
58299+ 323 445 739 69 822 949 59013 
35 299 318+ 51 730 825 25 79 93 959 
60231 59 384 452 78 517 26 625 86+ 
745 54 949 65 61041 176 297 343 426x 
574 92 714 92 62041+ 529 35 447X 
607 87 92 980 91 630C8 127 219 552 
704 40+ 61 81/ 94 934 81 5*104 212 
55X 62 334 CO 465 519 37 715X 68 
86 810X 55 927 61 65037 85 286 392 
827+ 547 66 615 18 97+ 758 875 919 
66118 51 238 69 89 317 646 96 731 93 
918 21 41 67082 103 321 37 533 77 
871 932 44 97 68276X 79 318 74 404 
8 515 780 979 09148 49 247 406 19 
895 70064 160 244 364 699 71141 63 
73 94 224 635 '¡02 13 27+ 807 72033 
62 76 185 96 424 57 811 938 73078 96 
106 313 409 31 50 629X 829 31+ 94 
74081 82 121 209 326 46 94 744 75063 
88 488 521 22 76365 453 50 800+ 36 
38+ 77137 201 34 64 492 647 631 885 
P35X 78009 108 252 715 43 83 832X 
88 91 79014 112 27 76X 97 261 97 
421) 78 505 37 49 619 746 79 84 886 
919+ 63 80209 408X 51+ 544 X 711 
819 33+ 81201 67 322 47 48X 431 + 
860 65 934 74 82149 380 424X «42 
806 946 65 81 83222X 54 556 680 739 
56 843 84040 281 310 343+ 441 66 

621 79 P31 57 86 85103 26 552 58X 
689+ 717 46+ 872 86190 212 58 381 
635 89 743 56 87071+ 98 103 251 393 
430 43 520 81 638 60 705 * 24 32 xl 4 
66X 98 980 88164+ 400 16 532 49 
691 846 967 80X 80 890J8 71 2J4X 
386+ 486 518 54 87 97 608 884X 
90075 99 176 256 408+ 72 636 756x 
843 56 912 44 63 73 91131 40 264 331 
86 419 584 602 15x 43 922 28 92100 
69 74 86 209 315 74 413 73 77 99 632 
910x 93076 82 483 601 17 77x 90 933 
36 94006 52 96 158 75 320 407 593x 
643 99 748 934x 76 85 89 95126 92 94 
204x 10x 46 61 77 382 403x 58 571 
698 734 94 947 94 96257x 59 320 74 
422 80 576 760 829 981 97019 40 87 
271 311 13 92 401x 64 505 89 633 704 
98094 155 285x 370 543 62 77x 778 
99026 76 153X 284 413 24 608X 23 50 
746 905 19x 

100071 119x 286 318 28 516 607 786 
90 101007 25 186 244 344 65x 92 501 
64 691 701 41 869x 102012 60 172 283 
313 98x 410X 16 103093 103 29 60 264 
357 99 403 12 42 81 87x 710 104117 
59 61 227x 72 373 453 838x 105240+ 
334 405 729x 91 106278 422 33 59x 
870 77 930 107044 ISO 90 221 71 522 
23 904 86 108133 203 75 S3 487 516 
606 82x 808 914 29 59 1O9020X 185 88 
229 35 339 522 620 719 39 916x 
110193X 216 72x 376 655 66 80x 702 
78 883 93 111251 94 467 647 112247 
371 435 503 38 83 600 98 757 808 911 
113131 55 413 403 13 785 841 59 
114260 75 92 328 44 405 26 609 85 
701 926X 115112 278 82x 538 02x 67 
77x 416 598X 603 89 758x 74 804 25 
41 51 56 60 937 76 99 116131 49 205 
30 347 86 419 71 504 223 746 90 936 
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TEATR MIEJSKI. 

Występy Stefana Jaracza. 
Dziś i codziennie wiecz przebój bieżącego 

sezonu, kapitalna, świetnie wystawiona rewela
cja Zuckmayera „Kapitan z Koepenick'', w któ
rej frenetyczne oklaski rozentuzjazmowanej pu
bliczności zbiera Stefan Jaracz. 

TEATR KAMERALNY. 
Występy Marli Przybyłko - Potockie]. 

Dziś we wtorek premiera największego suk
cesu Teatru Małego w Warszawie świetnej sztu 
kl J . Erwina „Pierwsza Pani Frazer*', 'wktórel 
wystąpi znakomita artystka Maria Przybyłko 
Potocka. Drugą popisową role odtwarza Stefa
nia Jarkowska. Resztę obsady stanowią: Su
checka, Brodniewicz, Śliwiński. Szyndler i Szu
bert. 

Reż. M. Przybyłko Potocka. Dekoracje St. 
Jarockiego. 

We środę l czwartek powtórzenie premiery. 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa J8). 
Dziś w dalszym ciągu o god/inie 8.15 wie-

«zorem widowasko historyczne w 8 obrazach p. t. 
„Bar.Kochba", według A. Goldfradena w no-
wcm opracowaniu i reżyserji J. Szumachera. 

Bilety do nabycia w cenie od 30 groszy do 
zł. 1.50 tylko w kasie teatru od godziny 11 do 
2-ej i od 4 do 10 wiecz. 

TEATR OPERETKA 8.30 
Przejazd 34. 

Dziś po raz ostatni operetka „Peppina''. Jutro 
z powodu generalnej próby przedstawienie za 
wieszone. 

JUTRZEJSZY ODCZYT P. A. OSSENDOW-
SKIEOO. 

Jutro, o godz. 8.15 wiecz. odbędzie się w Sali 
Pilharmonji zapowiedziany odczyt Ferdynanda 
Antoniego Ossendowskiego, wielkiego powleścio-
plsarza i podróżnego na fascynujący temat 
„Wielki bunt". Ossendowski w swoim odczycie 
poruszy ciekawe tezy, jak „Anegdoty żółtego 
lądu — podstawa „mądrej" polityki, Cywilizacja 
europejska z kijem w ręku, — Obudzona dusza 
Azji, — Wódz z Kołowrotkiem z ręku (Gandhi), 
Mania Azjatyzmu, Romain - Roland, Spengler, 
Keyscrling, młode Niemcy, Czerwona Moskwa, 
Na ..dachu" świata, Genewa czy Tokio?''. 

Zainteresowanie tym odczytem jest wielkie. 
Bilety w cenie od 90 groszy do zl. 3.—. naby
wać można w Kasie Filharmonii. 

JEDYNY WYSTĘP DELI LIPIŃSKIEJ. 
Pieśniarka światowej sławy, Dela Lipińska, 

Móra występami zagranicą jak również i w Pol
sce zdobyła niebywały rozgłos, przejazdem 
przez Polskę zawita do Łodzi na jeden występ, 
który odbędzie się w nadchodzący piątek, dnia 
7-go b. m. w Sali Pilharmonji o godz. 8.30 wiecz. 
Niezrównana ta artystka wykona piękny, zupeł
nie nowy program, złożony z prześlicznych pio
senek, nie pozbawionych pikanterii i szczerego 
humoru. Piosenki te Dela Lipińska wykona w 
oryginalnych prześlicznych kostiumach. Bilety 
sprzedaje Kasa Filharmonii. 

DZISIEJSZY ODCZYT M. GROSMANA. 
Dziś wieczorem wyglcsi odczyt w sali Filhar

monii wiceprezydent Unji Sjonistów - Rewizjo
nistów, oraz członek Komitetu Wykonawczego 
wszechświatowej Organizacji Sjonistycznej 
Mcir Grosman n. t. „Rewizjonizm na rozdrożu" 
(od Calais do Katowic). 

W odczycie tym prelegent wyluszczy swe 
s',;:nowisko wobec aktualnych problemów sjonl-
sj 'na - rewizjonistycznych oraz omówi zada-

,\ szechświatowego kongresu sjonistycznego, 
. , odbędzie się w początkach lata. 

Echa walnego zebrania 
Polskiego Związku Kolarskiego. 

Do nowych władz Polskiego Związ
ku Towarzystw Kolarskich zostali na 
onegdajszem walncm zebraniu w War
szawie wybrani również łodzianie, a 
mianowicie p. Chyliński (ŁZS) został 
r/'r.ijkiem zarządu, p. prez. Thiele (Un, 
Toui.) —. członkiem komisji rewizyjnej, 
oró/ p . Krachulec (LKS) - - cjłonk-.em 

Z ważniejszych u c h l a ł p.:v./.i,ty^ri 
nn zebraniu, postann' / . <v>, by zawod
nik, kiórego klub jest zawieszony za 
niewpłacanic składek, miał prawo boi 
specjalnego zwolnienia wstąpić do in
nego klubu. 

Następnie postanowiono znieść dys
kwalifikację, nałożoną na kolarzy za u-
dział w t. zw. „pochodzie nagusów" w 
Gdyni, podczas wyścigu do Morza. 

Torowe mistrzostwa Polski posta
nowiono rozegrać' w bieżącym roku w 
Krakowie, zaś w sprawie zatargu z 
warszawskim Okr. Zw. Kolarskim po
wzięto uchwałę, aby WOZK zwołał w 
ciągu miesiąca walne zebranie dla za
łatwienia tego zatargu. 

Eliminacyjne spotkanie 
robotnicze odwołane. 

Okręgowy Komitet Robotniczy zde
cydował na ostatniem zebraniu odwo
łać mecz eliminacyjny reprezentacyj 
robotniczych Łódź — Śląsk, który miał 
się odbyć dnia 9 om. w Łodzi i na pod
stawie którego miała być ustalona re
prezentacja robotnicza Polski na mecz 
o mistrzostwo Europy z Czechosłowa
cją. 

Wobec tego reprezentacja robotni
cza Polski będzie ustalona bez elemina-
cji. Jak się dowiadujemy, na decyzję 
Komitetu Robotniczego wpłynęła oba
wa przed ewent. deficytem. Możliwe 
jest jeszcze, że piłkarzy śląskich spro
wadzi do Łodzi na nadchodzącą nie
dzielę kierownictwo łódzkiego „Widze
wa". 

Zmiany w kalendarzyku 
rozgrywek. 

Mecz o mistrzostwo klasy A między 
Makabi a ŁKS-em Ib zostanie przenie
siony za zgodą obu drużyn na środę, 
dnia 12 bm. (żydowskie święta Wiel-
kiejnocy). Na sobotę, dnia 15 bm.. Ma
kabi ma wyjechać do Warszawy, gdzie 
rozegra mecz towarzyski z tamtejszą 
Gwiazdą. 

Początek mistrzostw 
w grach sportowych. 

Mistrzostwa w grach sportowych 
klasy A w Łodzi, które miały rozpo
cząć się początkowo dnia 2 bm.. o ile 
pogoda zezwoli, rozpoczną się w nad
chodzącą niedzielę. 

W tych dniach ma być opracowany 
przez ŁOZGS szczegółowy kalenda
rzyk i wydany komunikat. 

Prawdopodobnie mistrzostwa w kl. 
A będą się odbywać jednocześnie w ko
szykówce, siatkówce, hazenie i szczy-
piorniaku. Wszystkie mecze odbywać 
się będą na boiskach. 

Nowe rekordy 
Polski w pływaniu. 

Na zawodach pływackich w Krako
wie, z udziałem najlepszych pływaków 
polskich, został ustanowiony przez szta 
fetę śląskiego EKS-u nowy rekord w 
sztafecie 5x50 m. stylem dowolnym w 
czasie 2,32.6 (o 2 sek. lepszy od dotych 
czasowego). 

W biegu na 100 m. stylem dowol
nym zwyciężył Bocheński w czasie 
1.04 i w biegu 100 m. pań — Jarkuli-
szówna ł.40. 

Również w sztafecie 4x200 m. sty
lem dowolnym panów EKS osiągnął 
czas lepszy od dotychczasowego rekor 
du Polski, a mianowicie 10:50,4. 

WAŻNE DLA UCZNIÓW I STUDENTÓW. 
Jak już donieśliśmy, ministerstwo kolei 

przyznało przy przejazdach jednoraaowych po
ciągami osobowemi i pośpiesznemi w dowolnych 
relacjach bez wz.g]<>du na cel podróży uczmiom 
S7ikót średnich i wyższych zakładów naukowych 
50 procent zniżki ad cen normalnych, poczyna
jąc od 1-go kwietnia b. r. 

Do uzyskania ulp-i wymacane jest zaświad
czenie BEZPOŚREDNIEJ władzy srkolnsj. 

Zniiżkowe bilety nabyć można w światowym 
bŁunze podroży W*goni-Lita Cook przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 64 codziennie od godi. 9-ej 
rano do 9-ej wieczór i w niedzielę od 10—12. 

WYSTAWA UCZNIÓW I b. WYCHOWANKÓW 
OIMN. MIEJSKIEGO. 

Otwarta od dnia 19 marca Wystawa Prac 
Artystycznych uczniów 1 byłych wychowanków 
Gimn Miejskiego ("obecnie artystów - malarzy) 
wywołała duże zainteresowanie. Przez aulę 
szkolna, w której mieszczą się zbiory (Sienkie
wicza 46, II p.), przewinęło się dotychczas w 
godz. 4—8 p. p. zgorą 1200 osób. Liczne szkoły 
średnie zwiedzają wystawę grupami w godzi
nach szkolnych. Z powodu niesłabnącej frek
wencji trwanie wystawy przedłużono do dnia 
10-go kwietnia. 

117180X 407 89x 551 74 657x 871 914 
118025 90 103 76 86x 89 ¿03x 19 53 
533 44 98 669 219317 77 552 707 68 
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840x 961 80 88x 97x 136039 41 174 
338 41 86 512 53 601 4 27 738x 52 
861 938 56 157038 84 232x 513 43 53x 
733 821 66X 158068 104 5 14x 323 
483x 611 97 809 57 91 918x 35 75x 91 
139001 76 168 227 344 403 507 644 
838 85 910 140018 476 81 573 674 745 
804 141053 58 257 471 92 505 77 98 
786X 142058 118 32 80 308 91 405x 73 
850 143044X 99 291 314 421 613 65 
808 20x 979 144012 91 126 555 94 652 
74 704 84 902 145061 76 216 547 603 
20 87 811 56 146047x 266 346 63 536 
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Na numery oznaczone + i \ 
padły premie. 

R A O J O P & O C A \ M 
D 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ Q 
„POLSKIEGO RADJA". \tf 

WTOREK, dnia 4-go kwietnia 1933 r. 
11.40—1.50: — Codzienny Przegląd Prasy P| ! 

sklej. 
11.50—11.55 Komunikat meteorologiczny 

komun, lotniczej. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warezawy, Hai 

z Krakowa. 
1205—12.10: Odczylanit programu na 

bieżący. 
,12,10—13.20 Koncert z płyt gramofonowych 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10 Przerwa. 
15.10—15.15 Komunikat Państw. Inst. Ekspoi| 

wego. 
15.15—15 25 Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgazol 
15.30—15.35: Komunikat Państw. Urzęd. Wyj 

Fizyczn. 1 Państw. Zw. Sport. 
1535—15.50: „Wśród książek" — przegląd 

nowszych wydawnictw omówi prof, tlenili 
Mościcki. 

15.50—16.20: Płyty gramofonowe. 
16.20—16.40: Odczyt dla maturzystów p. 

„Zjednoczenie Włoch" — wygł. prof. Jatiflu, 
Iwaszkiewicz. 

16.40—17.00: „Piękno ludu rumuńskiego" 
głosi pani Dusza Czara. 

17.00—17.55: Koncert muzyki duńskiel. Wyli 
nawcy: Orkiestra Filharm. Warsz. pod d|VŻs 
Launy Grondala. 

17.55—18.00 Odczytanie programu na dzień 
łtępny. 

18.00—18.20: Odczyt dla maturzystów p. tS 
„Wyspiański" — odczyt Il-gi wygi. p. L« 
Płoszewskl. V 

18.20—18.25: Wiadomości bieżące. i , 
18.25—19.00: Muzyka lekka z kaw. „Gasti y 

nomja". 
I9.O0—1920Ì Rozmaitości. • 1 

19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. Nic 
Łodzi. &ri 

19.30—19.45: Felieton muzyczny p. t.: „O I- »to" 
Paderewsklm" — wygi. prof. Henryk Opień* p 
19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. j j n 

20.00—21.45: Koncert popularny. Wykonaw^j, 
Orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiei, •> 
oraz Jerzy Lefeld l Ludwik Urstein (fort. fY 
4 ręce). W przerwie: Wiadomości spor1 u ! 

we, oraz Dodatek do Pras. Dz. RadJ. th 
21.45—22.00: Kwadrans literacki — Stanisela 

Andrzej Radek: opowiadanie z dziejów [ j_ 
sze! martyrologii p. t. „W Orłowskiej 
tordze". a c 

22.00—22.30: Recital śpiewaczy Elzy Bre( ^ u 

Akomp. Ludwik Urstein. °tt 
2230—22.55: Muzyka taneczna. rut 
22.5S—23.00: Komunikat meteorologiczny i l e 

Hcyjny. -y, 
23.00— 24.00! Muzyka taneczna. j 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
1V».00- Praga. .Tannliàuser" — ope: 

Wagnera. Tr. z Teatru NarodoweS 
19.25. Wiedeń. Tr. z Opery P a ń s t w o -
20.00. Koenigswusterhausen. „Elektryki 

opera Ryszarda Straussa Tr. z 
pery Państwowej. 

20.45. Paryż. „Monsieur Bretonneau" 
komedja de Flersa i Caillaveta. 

22.20- Daventry. Koncert kameralny" 
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L U N A I R O Z K O S Z N A P R Z Y O O D A 
w roi. główn. KAETE DE NAGY oraz LUCIEN BAROU% — NADPROGRAM: Aktualności krajowe i tygodnik dźwiękowy. — Początek o godz. 
20—4 4 po poł„ w soboty, niedziele i święta poranki o godz. 12-ej w południe. Dziś i dni następnych! 

C A S I N O 
Fłtek o godz. 4-ej popot. 
P i dni następnych) 

Pterwszy wielki film z życia żydów w Ameryce po „Dawidzie Golderze", Muzyka oparta wyłącznie na motywach żydowskich ,.Kol Nidrc'' „Na 
przypiecku'1 „Hotykwo" i w. innych. 

jl Ireną Dunne 
i Ricardo Cortez 

CENY ZNIŻONE. 
SYMFONJA 6-CiU MILIONÓW 
Nadprogram: Tygodnik Paramount 1 krajowy 

K i n o T e a t r 

SPLENDID 
N a r u t o w i c z a 2 0 . 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Dzieje miłości rosyjskiej studentki wg. głośnej 
powieści Claude Anefa 

w roli tytułowej najznako
mitsza tragiczka europejska 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 -eJ p o p o t . 

- to burza uczuć I namiętności rozpętanych w du 
szy młodej kobiety... 
— to najbardziej' swoiste ujęcie zagadnienia r..i 
łoścl... 

ELŻBIETA BERGNER P a w e ł C z l n n e l . 
Początek o godz. 4-ej popol. 

DZIELNY WOJAK SZWEJK według powieści 
Jarosława Haska. 

DŹWIĘKOWE N-gi t y d z i e ń r e k o r d , p o w o d z e n i a 

i IRAND - KINO 1 M U M I A 
\ DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH I Z W_ 

K A R L O F F W roli tytułowej następca LON 
CHANEYA. mistrz charakteryzacji 

Spieszcie zobaczyći TYLKO U NAS! Wizja lokalna na miejscu zbrodni, publiczność ma 
możność ujrzenia niezmiernie interesującego specjalnego tilmu 

z procesu RITY GORGONOWEJ 
Ceny miejsc zniżone. - - Początek o godz. 4 po pol. — Nadprogram: groteska rysunkowa. 

Dźwiękowy Kinoteatr 

CAPITOL 
Ostatnie 2 dni! 

D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

i P r z e d w i o ś n i e " 

Wszyscy 
na 

film 

Dziś s e a n s e o 4-ej i 6-ej po najniższych cenach 

4 9 i 8 5 g r o s z y 
łącznie z dopłatami. 

DrfimiSi K a ż d a o s o b a , n a b y w a j ą c a b i l e t na p a r t e r , 

I I CIII JO* m a prawo wprowadzić zo sobij dziecko bezpłatnie. 

¡po' 

izo] 

W 

i 
lenili 

Jani I; 

- « 

8 I 
* i s «4- §• 
Er- » 
ttìs £ 

. io 

Z dna nędzy w wir zabaw I użycia. Oto koleje losów dwu rozbitków życiowych w filmie p. t. 

R A J U K R A D Z I O N Y 
DZIŚ PREM JERA! 

JJ 
Role główne odtwarzają znani z filmu „Człowiek, którego zabiłem'' NANCY CARROLL I PHILIPS HOLMES. a Następny program: /„ROMEO I JULCIA", obsada: Zula Pogorzelska, Konrad Tora,, Adloli Dymsza, Slelariskl I In. —.Ceny miejsc: 

uiflłitAP0- 1J JJi,,8tl gr, llf m. 4J gr. Kupony ulgowe, po'70 gr. Początek seansów o godz. 4 wiecz>. w rirtd-zielę o godz. 2 
' 8 I 9,'k'\vic'tnTa wyświetlany będzie Po )ranek dla młodzieży. Ceny miejsc po 20 gr. 

Przelot Z samolotów 
nad Himalajami. 

Bombaj, 3 kwietnia 
Przelot dwuch samolotów nad Hima-

lami zakończy! się dziś zupeinem po-
Wzeniem. Dwa samoloty przeleciały 

i 'nad Ewerestem i wylądowały w Lal-
Ju, osiągnąwszy wysokość 10.675 me-

|>w. 
W ten sposób samoloty przeleciały 

Wyl|l800 metrów ponad wierzchołkiem naj 
d dfższej góry świata. 

ukcja w Londynie. 
L« Londyn. 3 kwietnia. 

W dniu 29 marca akcje zakończyły 
przy znacznem ożywieniu i mocnej 

l&clencji dla wszystkich gatunków weł-
Głównymi odbiorcami byli Anglicy 

temcy, którzy zakupili różne gatunki 
Wnoś po cenie droższej o 5 proc. od 

? h kowanych przy otwarciu aukcji. 
Pomimo wielkich ilości tendencja na 

Mnę krzyżową byał również lepsze I 
ihf były od 5—7 proc. wyższe, niż 

ni. *y otwarciu aukcji, 
pon Głównymi odbiorcami gatunków śred-

ch i zwyczajnych wełny krzyżowej 
nislj»'la Francja, Anglja i Niemcy. 

Druga serja zakończyła się przy 
'acznein ożywieniu i mocnej tendencji. 

} re) tymki Merinos notowane były na po
dmie cen styczniowych, z wyijątkiem 

Fubszych gatunków, a wełny krzyżo-
fe Po przejściowem osłabieniu w pierw-
p m tygodniu notowano przy zakoń-
fcniu około 5 proc. wyżej cen otwar-
* aukcji. 
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Wszystko będzie noszone. 
Każda pani może coś dla siebie skomponować 

Niekonsekwencją, brakiem logiki i 
kaprysem zdystansowała tegoroczna 
moda nawet te, którym służy — kobie
ty. Jeden alarm przeczy drugiemu, wie
ści pędzą z zawrotną szybkością prze
ciwstawiając się sobie wzajemnie i 
przekreślając jedna drugą. Cały konglo
merat sprzeczności. Nic nie jest pewne, 
ale wszystko możliwe. 

Co będzie w tym roku noszone? — 
Wszystko! Blade złoto Pawła z Wero
ny nie wyruguje żarzącej się miedzi Ty-
cjana, tak samo jak platynowa blondyn
ka nie ustąpi palmy pierwszeństwa he-
banowlosej piękności. Baskijski beret, 
frygijski kołpak, turban i fez, kanotler-
ka — wszystko będzie noszone. Będzie 
można oglądać skromne, zapięte pod 
szyję sukienki sportowe z gładkiemi rę
kawami, zwężającemi ramiona, obok 
staroświeckich bufiastych i falbania-
stych sukien prababek. Gładkie, angiel
skie paletka rożnej długości, których je-
dynem przybraniem będą kolorowe sza
liki ujrzy się obok majestatycznych 
płaszczy, tonących w przepychu futer. 
W głowie się wprost nie mieści, że 
smukła sylfida, którą widziało się przed 
południem na korcie tenisowym i olśnię 

MAŁE ZYSKI GENERAL MOTORS. 
W dniu 28 marca ogłoszone zostało sprawo-

Inig z działalności General Motors Corpora T*nic z działalności ucnerai v j i p n . . 
f t ' za rok 1932. Sprawozdanie stwierdza, że 
T^ukcja koncernu spadła w r. ub. w stosunku 
' roku 1929 o 7 8 proc. Udział G. M. C. w cał 

P^itcj sprzedaży wozów osobowych U. S. A. 
P^iósł w r. ub. 41.5 proc. Czysty zysk za rok 

• wynosi zalcdw.c 164.979 doJarów, wobec 
•877.000 doi. w roku 1931. 

wająca dama, z którą się tańczy wie
czorem — to jedna i ta sama osoba. 

Rozpiętość i bogata skala możli
wości pozwala puścić wodze fantazji 
twórczej fabrykantów i pracowników 
działających na terenie mody. Każdy 
będzie mógł się wypowiedzieć, każdy 
będzie mógł dać coś z siebie. Takiego 
urozmaicenia, jak tego roku nie notowa
no już od dawna. Co magazyn to od
rębny styl, co fabryka, — to nowy i 
osobliwy rodzaj tkaniny. Skromniutkie 
jednokolorowe bawełny nie wyłączają 
ciężkich i kosztownych tkanin, mienią
cych się przepychem barw i olśniewa
jących wyrafinowaniem wykończenia. 
Woskowane, lakierowane i fosforyzują
ce jedwabie, a obok naiwne kretony w 
prymitywny rzucik. Biegunowym prze
ciwieństwom w dziedzinie deseni odpo
wiada rozmaitość kroju toalet. 

W szczegółach równeż wielka do
wolność i indywidualność. Paski, woal-
ki, rękawiczki, klamry e t c , od najskrom 
niejszych do najwyszukańszych i naj-
pompatyczniejszych. Bluzki od angiel
skich koszulek do arcydzieł kunsztu 
modniarskiego, pieniących się od falban 
iuszek, żabotów i koronek P O I U A N I E M NA KORCIE T E N I S O W Y M i O I S N I E - M U S Z E K , ZAOOTOW I KORONEK. 

Bojkot żydów na Śląsku Niemieckim 
Hitlerowcy ustawiali posterunki przed sklepami 

Król. Huta, 3 kwietiiia. 
Z Bytomia donoszą: 
W związku z zainicjowaną przez 

hitlerowców akcją bojkotową przeciw
ko żydom, została w Bytomiu zorgani
zowana akcja na szeroką skalę. 

Ulicami miasta przeszły pochody 
_ składające z hitlerowców i umundu-
' rowanych szturmówek, o godz. U-cj 
i umundurowani hitlerowcy wystawili 
'przed każdym sklepem posterunki, sfcłu 

dające się z dwuch" hitlerowców, które 
nie dopuszczają kupujących do skle
pów. Inne grupy szły ulicami miasta, 
nosząc transparenty, wzywające pu
bliczność do niekupowania u żydów. 
Na ulicy Krakowskiej, zamieszkałej 
przez znaczną ilość żydów, wszystkie 
sklepy były zamknięte. Przed skła
dem t. zw. Wohlewort" grupy hitlerow 
ców zaczepiały osoby, wychodzące ze 
składu, i wyciskały pieczęcie na czole, 

Rozdawał znaczki ze 
swastyką 

I wołał „Heli Hitler" 
Przed sądem okręgowym w Kato

wicach odpowiadali w dniu dzisiej
szym monterzy Ewald Szwarzwalder, 
Ludwik Wildsberg i Józef Pietrzyk t 
Katowic, oskarżeni o spowodowanie 
pożaru. 

Oskarżeni w dniu 8 grudnia r. ub. 
naprawiali rury centralnego ogrzewa
nia w gmachu sztucznego toru łyżwiar 
skiego. przyczem zaniechali środków 
ostrożności, wskutek czego z zagrza
nych rur zapaliły się ściany. 

Sąd uznał wszystkich trzech oskar
żonych winnych zarzucanego im prze
stępstwa i skazał ich po 10 dni aresztu 
każdego. 

Dalej przed sądem okręgowym sta
nął dzisiaj Jan Kluger, obywatel nie
miecki, zam. w Bytomiu. Akt oskarże
nia zarzuca mu, że w dniu 24 marca rb. 
w restauracji niejakiego Pionki wykrzy 
kiwał „Heil, Hitler" i demonstracyjnie 
przypiął sobie znak swastyki hitlerow
skiej, mniejsze zaś znaczki ze swasty
ką rozdawał wśród gości. Postępowa
niem tern czuli się dotknięciu obecni w 
restauracji polacy, którzy oddali hitle
rowca w ręce policji. 

Klugier na rozprawie do winy się nie 
przyznał i oświadczył, że jest on oby
watelem niemieckim i nie uważa poste 
powania swego za karygodne. 

Sąd okręgowy stanął jednak na od-
miennem stanowisku i skazał Klugiera 
na 2 tygodnie więzienia. 

Niema Polski 
bez Pomorza! 
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DOKTÓR 

W. Łagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
i MOCZOPLCIOWE. 

Gabinet Roentgeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r., I do 2 i pól 
1 od 6 do 8 i pól wlecz. W niedziele 

I święta od 10—1. 

Dr. MED. 

Al. Kopeiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

Df.mibBwinsonowei 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86, 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wiecz. 
Chlrurgja k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . 30-
U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A . 

N A G A M A S Z Y N O W A 
Wypiek uskuteczniany sposobem mechanicznym Z mąki 

najprzedniejszego gatunku p o c e n a c h z n i ż o n y c h 
poleca z e s z ł o r o c z n a 30—3 

Grupa Zjednoczonych Piekarzy 
A L . K O Ś C I U S Z K I JVs 11. T E L . 141-08-

Sala Fi lharmonii . 
D Z I Ś , WTOREK, 4 kwietnia, g. 8.30 w. 

3EDYNY REFERAT 
wygłosi Vice-Prezydent Egzekutywy 
Rewiz. i czł. Komitetu Wykonaw. Sjon. 

p . N E I E R GROSMAN 
D.ł. „Reu/izjonizm na rozdrożu" 

(Od Calais do Katowic) 
Bilety w 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

Ceqielitlana 50 
(vis a vis Teatru Miejskiego) 

Telefon 102-02 30-2; 

Dr. Szreiber 
chirura 

przeprowadził się na 

Narutowicza 9 
t e l e f . 1 2 2 - 9 5 3o—: 

I NSTYTUT de BEAUTE 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 

załóż. 1924 r. i zatw. przez Wł. Pań 
stwowe 

A N N A R y D E L 
PIOTRKOWSKA U l . tel. 163-77 
ŚRÓDMIEJSKA 16. tel. 169-92. 

Racjonalna kosmetyka. Radykalno usu 
wanlo szpecących włosów. 

Poradnia oraz indywidualne stosowa' 
nie hyg.-kosm. preparatów „IBAR"'. 

Przyjmuje od 10 rano — 8 wlecz. 
Ceny kryzysowe. 

D r . m e d . 2—30 

H , L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 

Cegielniana JV° 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od J 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

DR. MED. 

NIC NIE ZASTĄPI 

:„OLLÄ' 
„ O L L A " 

produkowanych na pod
stawie zgłoszonego w 
A m e r y c e do p a t e n t u 

sposobu wytwarzania. 1225" 

DO WYNAJĘCIA pokój 
raz. Zielona 65. m. 4. 

kuchni! 

POKÓJ umeblowany 
Gdańska 43, m 10. 

do wynaje-cH 

ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza

nowną Klijentelę, że zaopatrzyłem 
na Święta 

ze 
Wielkanocne w 

skład mój 
większą ilość — 

cenie od gr. 75 do zł. 
w kasie Filharmonji. 

Dr. 30-21 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 200 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne 1 weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od 1 do 3 1 od 7 do 8-el 

gęsiego szmalcu, 
za pierwszorzędną dobroć którego przyjmuje 
całkowitą gwarancję, gdyż nie zawiera żadnych 
obcych składników ani domieszek. 

Sprzedaż w hurcie i detalu po niskiej cenie. 
Z poważaniem 

Bar „A LA F O U R C H E T T E " 
P i o t r k o w s k a 8 2 . T e l . 1 8 3 - 6 4 

60—3 w ł a ś ć . H E R M A N BERN HEIM. 

Rutynowany I f 

majster kołoniarski| \ 

gr. 99 
7 0 - 3 

•kilkuletnią praktyką, obeznany 
wszechstronnie w swoim zawodzie, na| 
stanowisku, zmieni posadę. 

Łask zglosz. do „Republiki' pod 
B. B. 22''. 20-21 

DR. 

F. Klozenberg 
choroby nerwowe, 

przeprowadził się na ulicę 

N A R U T O W I C Z A 39 
tel. 105-53. 30-2, 

Dr. MED. 

N . Glazer 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

przeprowadzi! sle na ul. 

Zachodnia 64, tel 185-49 
przyjmujeod <13-*-2 i-©d^7—8.30 iwicezi 
w niedziele i święta od 10—12 wpoi 

3 0 - 2 

Dr. Med. 

¡[1 
ANDRZEJA 11. Telelon 137-43. 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE, 
MOCZOPLCIOWE 

w godz. przyjęć: 9 1 pól — 11 rano 
5—7 i pól po pol. 

L. NITECKI 
spec. chorób skórnych wene rycznych i moczoplciowych 
NAWROT 32. T e i . 213.18 
przyjmuje do 9 rano l od 4 — 8 
wieczór, w nledz. I święta od 9—13 

DOKTÓR 40 2 

H. U/ołkowyski 
C e g i e l n i a n a N° 4 

telefon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c l o w y c h I s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8 -2 . 5—9 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO-

DŻINY 9—1. 

STARSZY FELCZER 

S. Suszkiewicz 
11 LISTOPADA 18 

Tel. 155-45, 
przyjmuje od 8-ej do 12-el 

i od 18 do 20. 
Wykonywa wszelkie zalecenia lekar 
skie po cenach umiarkowanych, uspo 
kaja bóle przy kam. żółciowych bez 
narkotyków, zawsze świeże pijawki. 

Kupno i sprzedaż 

ZŁOTO. BIŻUTERIĘ, kwity lom
bardowe kupuje i płaci najwyż
sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi
jałko, Piotrkowska 7. 

DWA POKOJE ładnie umeblowali 
centrum, nadające się dla lekarza 
adwokata, z używalnością tcL Do 
najęcia Wiadomość tel. 215-09. 

f Posady 

POTRZEBNY od zaraz pracownik 
zjerski. Zachodnia 16. 
POTRZEBNA podręczna do skl 
konfekcyjnego. Essig i Szwajcer, 1 
Listopada 8. 
POTRZEBNY fryzjer damski, ma« 
rzystka, siły pierwszorzędne za 
rancją. Pomorska 8. 
POTRZEBNY fryzjer damsko - m 
oraz ondulatorka od zaraz. Zawa^ 
Nr. 31, Jakubson ' 

I 

t 
Oi 

CHŁOPCY 1 SPRZEDAWCY rejorf 
poszukiwani przez fabrykę cukierk] 
Zgłaszać się Pomorska 22, 1 p, 
meta 
FRYZJER damski 
Rokicińskn 10/12. 

potrzebny. Z. Kij 

POSZUKIWANA maszynistka BUI 
terka z gotówką do mającego się *f 
rzyć biura. Może być, jako spoinie! 
Oferty kierować do Redakcji „fil 
Miki'' pod ..Maszynistka' 1. 
EKSPEDJENTKA specjalistka sj» 
dąży konfekcji damskiej potrze-
F. L. Trajstman, Piotrkowska 81 
9 do 11-ej rano. 
FRYZJER damski lub fryzjerka na 
moc na tydzień świąteczny potrz«| 
Cegielniana 30. 

Kupie 
motocykl 

MATERACE HYGJENICZNE 'do naby
cia u tapicera J. Breslera, Południowa 
10. w podwórzu. Ceny przystępne. 

11.4 
OKAZYJNIE tanio sprzedam urządze

nie ładnej sypialni i pokoju stołowego 
w dobrym stanie. Wiadomość w Re-

Z PRZYCZEPKA |publice. 28 
tylko w dobrym stanie. Oferty pod SAAIOCHÓD I-a marki mato używany 
,K. G^Ł/ ' do Republiki.. . 30—fkrvtv tanio do sprzedania. Wiadomość 

ul. Wólczańska 224. w kantorze. 9 r̂ iarVĈFNli SYPIALKA nowoczesna polerowana, 
«• c J r - S i . . . ™ y -.'Prawie nowa do sprzedania. Obejrzeć 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lo. ^ d 1 7 e ] , p , 

dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Łodzi' , *• g 

ul. Gdańska 38, na zasadzie art. 1030 ̂ 5 J " 1 M - m . a ; — — — 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 13 kwiet- SERWIS na 12 osób okazyjnie 
nia 1933 r. od godz. 10 rar.o w rndziJsprzedama Gdańska 43. m. 10. 
przy ul. Głównej Nr. 8, odbędzie się WILLA do sprzedania w Kolumnie. — 

do 

sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości. należących do Ferdynanda1 

Petzokta i- składających się z samocho
du osobowego marki „Tatra'1, oszaetfc 
Wanego na sumę zł. 800. 

Łódź. dnia 1 kwietnia 1933 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ 

Wiadomość Al. I-go Maja 77, m. 8. 

S KRZESEŁ T fotel dębowe, iiowocze-
sne^ukryle • sztuczną skórą, sprzedani 
tanio. Cegielniana 32. m. 9, parter. 

D o w v naleci a 
mieszkanie 4-pokoJowe, poprzeczna ofi 
cyna, parter i 5-pokoJowe front I pic 
tro z wszelkiemi wygodami w domu 
przy ul. PRZEJAZD Nr. 30. Portier 

wskaże. 
Bliższe informacje u administrato 

ra domu w godzinach 3—4 po pol. 

Do akt Nr. Km 618 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Pustej 13, na zasadzie art. 
602 K. P C. obwieszcza, że w dniu 
7 " 

Do akt Nr. Km 1225 1932 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 19-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Zielonej Nr 63, na zasa 
dzie art. 602 K. P. G. obwieszcza, że 
w dniu 12 kwietnia 1933 r. od godz. 10j 
odbędzie się licytacja publiczna ruclio 
mości, należących do Józefa Kluki w 
jego lokalu w gm. Bruss, wieś St. Ro 
kicie, składających się z 2-ch parowo 
zów niezmontowanych dużych, oszac< 
wanych na łączną sumę 2500 zł„ które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna 
czonym. 

Łódź, dnia 25 marca 1933 r. 
p. o. Komornika: Z. DZIERAN. 

kwietnia 1933 r. od godz. 11 odbę-i^ z! 
dzie się licytacja publiczna ruchomości^ 2 1 

należących do Hersza Opoczyńskiego. Opoczyi 
Łodzi, przy 

należących 
w jego lokalu 
1-go Maja 
densu, biurka, maszyny do pisania 1 
maszyny gabinetowej do szycia, osza 

Do akt Nr.Km 643 1932 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łc-
rewiru 19-go, zamieszkały w Ło 
przy ul. Zielonej Nr 63, na zasa 

zie art. 1030 U.-P. C. obwieszcza, że 
ul. A l . ' w d n i u 1 9 k " w i e t 1 l i a 1 9 3 3 r- od 2odz. 10 

i, składających się z ItteM^.JEJiŚS^ ̂ b_1icz£a._™ch?. 
jego 

należących 
lokalu w gm. 

do Jana Duraja 
Bruss. wieś Rctki 

99 „ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cyklmowaule, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur, po
koi. Czyszczenie szyb. 

cowanych na łączną sumę 876 zł 
re można oglądać w dniu licytacji 
miejscu sprzedaży, w czasie w y ż e j r z a 

oznaczonym. 
Łódź, dnia 17 marca 1933 r. 

Komornik! L. NABOROWSKI 

k t 0 : n i a , składających się t z maszyny do 
„.'szycia F-my „SingeT'1 oraz inwenta

rza żywego i martwego, oszacowa 
nych na łączną sumę 900 zl„ które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Łódź, dnia 25 marca 1933 r. 
p. o. Komornika: Z. DZIERAN 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 

płaci najwyższe ceny. M. Mizes. 
Piotrkowska 30. 

Lokale 

JIURO „POLRUCH" pizcniesio-
ne zostało na Piotrkowską 92, 
lewy parttr i poleca mieszkania, 
lokale, sklepy, pokoje umeblo
wane z klatki schodowej. 

SŁONECZNY pokój 
zaiaz do wynajęcia, 
m. 11. tel. 155-21. 

umeblowany 
Żeromskiego 

Rozmaite 

j 
I 

À 
RUTYNOWANI nauczyciele, specl 
ści do każdego przedmiotu przyg^ 
wują maturzystów, eksternów 1 
niów do wszelkich egzaminów. Lej 
i korepetycje pojedynczo i gruplj 
Ratują zagrożonych i zamieszczaj! 
gimnazjach. Dla dorosłych skróć' 
metodą. Wyniki zapewnione. Ceny 
skie. Aleja I-go Maja 11, m. 2 froij) 
CHOROBY 

reumatyzm 
Kraków. 

serca. Basedow, as* 
Sanatorium „SaM 

WIELKANOC W KOLUMNIE. Od 
10 kwietnia otwarty będzie w KolJ 
nie piewszorzędny pensjonat „Ed<j 
nowocześnie przerobiony, skanalf 
wany, z połączeniem telefonicznefi 
Kuchnia wykwintna — na żądanie 
tyczna. — Pianino, radjo. — Ze w ł 
du na spodziewane liczne zgłoszę] 
prosimy o wcześniejsze zainówi4 
pokój. — Informacje w Łodzi, Odf 
ska 24 u p. Schora i w Kolumnie t<| 
(pensjonat „Eden''). 

Tl 

te 
m 
Pi 
k 
ci 

F 

PLANY na budowę domów miesi 
nych, will, fabryk, plany koncesj 
po cenach przystępnych, ul. Lube! 
12, m. 44 oficyna, Dojazd tramwa 
3 i 4. 

PRZYBLAKALA się suka rasy wil' 
z kagańcem i obrożą. Tel. 182-74, 
10—4-ej po pol. I 
SAMOTNY pan poszukuje miłej i . s | 
patycznej pani w celach towarzysk1 

Anonimy wykluczone. Zgłoszenia 
adm. Republiki sub „Przyjaciel'1, „ 

1—2 POKOJE z kuchnią w czystym 
domu poszukiwane. Oferty do Repu
bliki _pod_.,Wygody^ ¿1 
BEZ ODSTĘPNEGO! Mieszkania, skie 
py, lokale handlowe, biurowe i fabry
czne. Pokoje umeblowane z klatki 
schodowej od zl. 25 poleca: „Lfckum-
pol'1. Piotrkowska 55 
NIEKRĘPUJACY. słoneczny umeblowa 
ny pokój oddam na kilka godzin dzien
nie. Wszelkie wygody. 6-go Sierpnia 
28. m 9. 
DO WYNAJĘCIA tanio dla panny pra 
cującej umeblowany pokój z wygoda
mi, może być z pościelą. Kilińskiego 46 
I p. fr., m. 3. 
DUŻY, frontowy pokój z oddzielnem 
wejściem, parter, na biuro i 1 ładnie 
umeblowany do wynajęcia. Al. Ko
ściuszki 27. m. 4. 4-POKO.IOWEGO mieszkania ze wszel 
kiemi wygodami nie wyżej II piętra, 
w okolicach Traugutta, od 1-go lipca, 
poszukuję. Zgłoszenia do Administra-
cji pod „Inź. A. B.' 1 

POSZUKUJE ładnie umeblowanego po 
koju z telefonem, niekrępującem wej
ściem w centrum, I lub II piętro. Ofer
ty sub ,,S.'* do „Republiki1'. 

ZAGINAŁ weksel podpisany prze* 
Rosenstraucha, zl, 100,- płatny 31 l i 
ca 1933, na zlecenie E. Waldmana. 
FIRMA KACZYŃSKI Z. i Rubin ZTĄ 
la kwit zaliczeniowy Nr. 3142 na 
198.70, wyd Biuro Eksp. Mandclbąj 
ZAGUBIONY dowód osobisty na 
zwisko Lindy Sachs. Łaskawy zna! 
ca proszony o zwrot w Łodzi przV 
Biskupa Bandurskiego Nr. 31, m. 
JAKUBOWSKA Antonina, Glowadj 
go 4, zgubiła legitymację, wyd. z 
bryki I. K. Poznańskiego. 

1933 Do akt Nr. Km. 661 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
dzi, 7-RO rewiru, zamieszkały w \A 
ul. Kilińskiego 96-a, na zasadzie 
602 K. P . C. obwieszcza, że w | 
19 kwietnia 1933 r. od godz. 10 
odbędzie się licytacja publiczna rtic 
mości, należących do Icka Kimclw 
w jego lokalu w Łodzi, ul. Piotrk* 
ska 18. składających się z sześćd1 

sięciu paczek przędzy bawełnie 
oszacowanych na łączną sumę 630 
'dóre można oglądać w dniu licyłl 
w miejscu sprzedaży w czasie WJ 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 27 marca 1933 r. 
Komornik: St GÓRSfc 

Redaicja i Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24, 
i sportowy 136-44: referat gospodarczy l sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika'' 68-148. 

referaty: miejski 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 er. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.50. zagranica zl. 10.— „Republika' 1 
..Express'1 w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykiych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekśrie redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 50 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o 
wniesione będą najpóźniej w clagu tygo' 
od ukazania »lę pierwszego ogłoszenia, 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z r*1 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają ffl 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zw 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w r.odzi, Piotrkowska 49 i 0 


